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Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do do* 

mu 2-uO —  z dostawą 3'3Q. —  Zamiejscowi 

miesięcznie z przesyłką pocztową 3'30. —  

Zagranicę 7-—  P. K. 0. Nr. 14-1 .690.

Po debacie mniejszościowej.
Vl R 0rf • - ^ y skusja proceduralna w  
dóWj 'j-11. Zgrom adzenia Ligi N a ro -

Illniejs2oTŜ VlęCOna sPraw om  och ron y
jeden z C1 • nar°ó o w y c h , w znow iła  
Prem ii,; " ? Jt,ru™ iejsz>'ch 1 najm niej
Senewsln^ i P r°b lem ó w  nietylko
łają sfę ',-c *’ europejskich. B o  zapa-
UcisZaj * k o n flik ty , pow stają i
It> n ie ;JL 'S' (' sP ° ry> ale zagadnienie

de swe CI° We ttw a  ży we 1 w  isto '
kilka C) .ni.ero2w iązane, zaprzątając co 

^ 8 ?  N aro d ó w  swem i
"m cntam i.

P3ństw^°^w 'e^ / a a le iy m y do rzędu
V tej * | S,Zl:ZetŃlnie zainteresow anych 
nik V ainię sprawie, to  jednak rzecz- 
^ n o w ^ f Zaleski, um iał tu  zająć
^k reślo*0 be2' nteresow ne i szeroko
lad ° n ’̂ • ^ to  U2nając p a tro n at Ligi 
rótyrf n̂ nieiszo/ c 'am i bez zastrzeżeń i 
^■'eszk*' ° dno n̂ ‘e do m niejszości, -

w ysunął
zz-

tezę0chron— > -n Polskę,
Vsz / . P °^ s2ech n e j, obow iązującej 

■dynj St le Państwa i w  ten sposób je- 
•j. ra°gucej rozw iązać zagadnienie 

nij ^ z.a pow yższa nie znalazła uzna- 
PtOr, . el narodow ej dem okracji 
clg ona inną ideę, a m ianow i-
ją przyzw olenie Polski z k ręp u jącyca  
ty l' t trakiatu  o m niejszościach''. Jest 
^ .P r z y z n a je m y  —  postulat, odpo- 

am bicii narodow ej, popular
n o  • oorze służący w  razie potrzeby 
j e ^ - r u m e n t  dem agogji. C ó ż  przy- 
),ZrJelsz.e8p m oże b yć nad proste 
U ^ « n ,e *  tych  pęt i jednym  aktem  
czytl .'.eiJ le się od w szelkiej ingerencji 
Ml»t postronnych  w  nasze w e
to w202’ SUwerenne k ło p o ty?  T ru d - 
tyje .Prost zrozum ieć, dlaczego przez 
tole at Procesujem y się w  G enew ie, 
ITierr.Uje.rny ukraińskie czy niem ieckie 
czy l° nu ?' i w ysłuch ujem y hiszpańskich 

)aP°nskich  raportów , zam iast pójść
Pozb*'6? ^  ^G azety W arszaw skie j" i 

tych  w szystkich  zobow ią- 
Wp ,. zyżbv naszej dyplom acji nie 

a taka m yśl do g ło w y?  
ci0ty Zszem , ciężar traktatu  mniejszoś- 
gdy Ĉ ° rozum ieliśm y już w ów czas, 
godn^° P °d p isyw ali i aprobow ali czci- 
krac-l Patrjarch ow ie narodow ej demo- 
gdy R ozu m iem y go tem lepiej dziś,
MU F; rakry ka zniekształciła 
trallt -dz

A le pozbyć się

i w y k rz y - 
co bądź idealne podstaw y 

A le pozbyć się go nie m o- 
-j, i  dw óch  w zględów . 

gta[nraktat^ m niejszościow y je sit inte- 
&ur> . częścią traktatu  wersalskiego, 
dfogjL p ierw szy znaczy podw ażyć 
k“r.vk jl d û § °  stoim y po tej stronie 
pOr’z j  V' k tóra  podpiera istniejący 
ZjOtij' ' ‘ opiera się naporow i rew i-
tyJ<a °w , tak długo elem entarna tak- 
skiego^rania nam naruszania w ersal
a c h  i Ŝ sternu’ naw et w  postanow ie- 
n‘e bo y w dz ących nas. D latego też 
Ża8ad ^ racam y do w ielu  teryto rja ln ych  
PoJrau leb’ w  k tó rych  interesy nasze 
cząni ^ Z a n o  jednostronnie, i przem il- 
mc  ̂ Je> choć one żyją  i bolą. R az i 
°br0nez dziejowej słuszności obraw szy 
ta tó ^  stabilizacji i poszanow ania trak  

Ą ’ dusim y być konsekw entni. 
sp drugie spraw y m niejszościow e
b!f !!lety iko
tu
C

etłi.
"ib

Zech,

naszym  w ew n ętrzn ym  pro- 
Są one rów nież kwestją by- 

2§uby Polaków  w  N ;em czech, 
0 °tvacji, R u m u n ji, L iiw ie , Ł o 

tw ie. Istnieją we W łoszech, w G re 
cji, H oland ji, Fin landji. Pow stają we 
Francji, w  Belgii, w  niezm iernie skom 
plikow anej form ie ferm entują w  A n - 
glji. Są problem em  pow szechnym , draż
liw ym , w yb u ch ow ym .

R acja  stanu narodow ej dem okracji 
nie chce go uznać. T a k  sam o chętnie 
nie uznają go nacjonaliści w szystkich

k ra jów . I w yd aje im się, że likw idują 
spraw ę, likw idu jąc jej stronę fo rm al
ną. T ym czasem  w iem y, że zniesienie 
traktatu  m niejszościow ego jw Polsce 
nie rozw iązałoby spraw y m niejszości.

Jrredenty m niejszościow e b y ły  jed
n ym  z pow od ów  w ybuchu  w o jn y  świa
tow ej, D latego troska o pokój jest ró 
w noznaczna z troską o uporządkow a-

Ę  ostatniej chwili.

Zmiana niektórych postanowień
ustawy o państwowej służbie cywilnej.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

trzeciej od X I. lub X II. Mianowanie 
urzędnika I. kategorji wym aga każ

dorazowo zgody prezesa Rady Mini
strów.

Jednocześnie ogłoszone zostało roz
porządzenie P. Prezydenta Rzeczypo
spolitej o organizacj komisyj (dyscy
plinarnych i postępowaniu dyscypli- 
nai m przeciwko funkcjonarjuszom  
państwowym.

Warszawa. (Sch.) W  Dzienniku 
Ustaw N r. 87 z dnia 14 b. m. uka
zało się rozporządzenie P. Prezyden
ta Rzeczypospolitej z mocą ustawy 
o zmianie niektórych postanowień 
ustawy o państwowej służbie cywilnej. 
Rozporządzenie to wchodzi w życie 
z dniem 1 listopada b. r. Ustanawia 
ono 12  stopni służbowych. W  pierw
szej kategorji służba rozpoczyna się 
od V III. st. sł., w  drugiej od X ., w

Wyrok w procesie przemyskim
o napad na ambulans pocztowy.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Przemyśl (t.). Jak już donosiliśmy, 
przed tutejszym sądem przysięgłych 
toczyła się przez dwa dni rozprawa 
przeciwko W asylowi Cebeniakowi, któ 
ry wraz z trzema towarzyszami doko
nał napadu rabukowego na ambulans 
pocztowy, na drodze z Przemyśla do 
Birczy w dniu 3 1 lipca 19 3 1  r. W  cza
sie napadu zastrzelony został przez na
pastników posterunkowy P. P. Jan  
Gibczyński, który eksportował ambu
lans pocztowy. Przed sądem stanął tył 
ko Cebeirak, gdyż trzej jego tow arzy
sze zbiegli i ukrywają się w Czechosło
wacji.

Po przeprowadzonej rozprawie sąd

postawił sędziom przysięgłym nast. 
pytania: w kierunku współudziału w
zbrodni morderstwa w  zmowie, w kie
runku zbrodni rabunku i przekrocze
nia przepisów o noszeniu broni. Sę
dziowie przysięgli potwierdzili i-sze 
pytane t i  głosami, następnie zaś 12  
glosami. W obec tego przewodniczący 
trybunału s. Krzewiński ogłosił w yrok  
skazujący Cebeniaka na 18 lat ciężkie
go więzienia. Przy wymiarze kary me 
mogła wchodzić możliwość kary śmier 
ci. ponieważ oskarżony nie miał jesz- 
czenie aktu kurtuazyjnego, który stano 
pełnienia zbiodni. W yrok  został ogło
szony dziś o godzinie i-szej w nocy.

Rozmowy Herriota z Mac Donaldem
nie doprowadziły na razie do rezultatu.

Londyn. (P A T .) Herriot opuścił 
Downing Street o godzinie 18.30, 
przyczem na zapytanie dziennikarzy, 
jakie są rezultaty narad, odpowiedział: 
„Niewielkie’1. Agencja Reutera dowia
duje się, że przedmiotem wczoraj
szych narad była rozbieżność pomię
dzy poglądami Anglji i Francji co do 
żądań niemieckich równouprawnienia 
zbrojeń. Poglądy mniejszych państw 
europejskich były brane pod uwa^e 
przez Herriota i Mac Donalda. W  
dniu dzisiejszym okaże się, czy jed
nym z rezultatów narady Mac Donal
da z Herriotem nie będzie rozszerze
nie planowanej konferencji czterech 
mocarstw

Lon d yn . (P A T ). Specjalny wysłan
nik agencji Havasa donosi, że chociaż 
wiadom ość ta nie jest jeszcze oficjalna, 
zdaje się jednak, że Herrio^owi udało

się przekonać Mac Donalda o koniecz
ności obrania raczej Genewy niż L o n 
dynu, lako siedzib)' projektowanej kon 
ferencji czterech mocarstw. Istotnie 
Herriot pomimo nacisku Mac Donalda 
nie mógi przyjąć formuły prowadzącej 
uo opuszczenia konferencji rozbrojenio 
wej a pośrednio i Ligi Narodów, ze
branie zaś czterech mocarstw w Gene
wie nie będzie nikogo raziło jako dą
żenie do wyszukania między krajami 
najbardziej zainteresowanymi podstaw 
układu, któryby został następnie prze
dłożony do ratyfikacji innym pań
stwom. Pozatem odbycie konferencji w  
Genewie oszczędziłoby innym delega
cjom obasy, że mogą się znaleźć wobec 
laltj acccmph. Przy końcu zaś korferen  
cji lozbrojcniowej rzeczą wszystkicn 
d< jegncii będzie wypowiedzenie się o- 
stateczne co do żądań Rzeszy.

nie spraw  m niejszości w  całej Europie.
N iew ątpliw ie obecna procedura nie 

jest bez wad. N ad u żyw a się jej zbyt 
często dla interesów p olityczn ych , dla 
podsycania antagonizm ów  w ew n ętrz
nych , dla spraw , z ochroną m niejszoś
ci p iem ających  nic wspólnego. N ie 
w ątpliw ie najzdrow szą form ą och ron y 
b yło b y  porozum ienie bezpośrednie 
państw  na podstaw ie w zajem ności. N ie 
w ątpliw ie także jest system  obecny 
niespraw iedliw y jako praw o w y ją tk o w e ; 
pow inien być praw em  pow szechnem . 
A le dlatego też należy go zgeneralizo- 
w ać, a nie znosić, popraw iać, a nie 
niszczyć.

Idea och rony m niejszości lest jedną 
z cennych zdob yczy współczesnej m y
śli politycznej. Prow adzi do pełniejszej 
och ron y praw  człow ieka, do trw alej 
staLilizacji stosunków  na obszarach 
narodow ościow o m ieszanych, k tóre 
istnici. muszą zawsze, ale nie muszą 
—  jak dotąd —  b yć zarzew iem  w ojen, 
w strząsów  i m iędzynarod ow ych  dyso
nansów . Jeśli dotychczasow a procedura 
służyła często celom  oszukańczym , 
jeśli opierała się na zasadzie jednostron
ności, jedyną m ożliw ą konkluzją  tego 
stanu jest konieczność pow szechnej, 
lojalnej w spółpracy nad usunięciem 
niedom agań.

Od tej w spółpracy Polska nie usu
nie się.

Kanclerz Papen 
u Hindenburga.
Berlin. (P A T ). Kanclerz Rzeszy zło 

*yl w ciągu dnia wczorajszego sprawo
zdanie prezydentowi Hindenburgowi 
o wyniku dotychczasowych narad w  
Monachjuni. W  kołach rządowych pa
nuje przekonanie, że rokowania te za
częły się w nieprzychylnej atmosfe
rze, która uległa następnie poprawie. 
Projekt reformy Konstytucji w czasie 
stosunkowo krótkich narad był bardzo 
mało rozważany. Uspokojenie w ba
warskich kołach politycznych wniosło 
ośw:adczenie, że reforma Konstytucji 
nie będzie ogłoszona dekretem, lecz zo
stanie przeprowadzona na drodze par
lamentarnej. Bawarskie koła polityczne 
nadają podróży kanclerza Papena zna
czenie aktu kurtuazyjnego, który sta
wi dopiero wstęp do właściwych przy
szłych rzeczowych narad. Nawiązując 
do m ow y kanclerza, partyjna agencja 
bawarskiej partji ludowej podkreśla, że 
kraje południowe mogą tylko wtedy 
ustosunkować się pozytywnie do pro
jektu unji personalnej kanclerza, o ile 
zasadniczo powróci się do zasad, które 
były podstawą tworzenia Rzeszy w  ro
ku 18 7 1.  Zmiana R ady państwa Rze
szy, która jest obecnie organem kra
jów związkowych, na Izbę wyższą sta
nowiłaby poderwąnie zasad federaliz- 
mu, przeciwko czemu Bawarja będzie 
się bronić do ostateczności.

Berlin. (r A T .)  Zarząd stronnictwa 
socjal-demokratycznego ogłasza odezwę 
występującą ostro przeciwko kanclerzo 
w i PapenowI i określającą jego mowę 
monachijską jako wypowiedzenie wojny  
republice. Odezwa zapowiada walkę 
z rządem „baronów’* i zakusami na j -  
becny ustrój.
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Gabinet „czterdziestoletnich'.
(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej4').

Budapeszt,, w październiku 1932.
W w arunkach w ęgierskich  rząd o- 

be cny zaiste zasługuje na m iano rządu 
„rew o lu cy jn eg o 1':  od roku  18 6 7 , a
w ięc od w prow adzenia w  życie now ej 
konstytucji w ęgierskiej, nie byto w  Bu 
dapeszcie gabinetu (pom ijam y —  rzecz 
oczyw ista  —  kom unistyczne rząd y  B e
li Kuna) bez przedstaw iciela arysto k ra
cji. N aw e t rew o lu cy jn y  i republikań
ski gabinet z r. 19 18  rządzi! krajem  
pod przew odnictw em  hrabiego K aro- 
lykego . W  obecnym  rządzie generała 
Gomjbósa niemasz ani jednego arysto 
k ra ty  rodow ego. W  dziejach W ęgier 
nie jest rów nież rzeczą powszednią, 
by szefem  rządu byl w o jsk o w y ; raz 
ty lk o , w r. 19 0 5 , prem jerem  b yl w o j
sko w y, baron  F e je rvary . W reszcie, naj 
bardziej „rew o lu cy jn ym  objawem  
jest odm łodzenie gabinetu- na ośmiu 
m inistrów  dw óch zaledwie liczy  ponad 
pięćdziesiątkę, najm łodszy zaś członek 
gabinetu, m inister skarbu Bela Irnre- 
dy, ma lat 4 1 .  T o  też n ow y rząd 
G óm bosa szybko och rzczony został 
„gabinetem  czterdziesto letn ich", a sam 
prem jer szczyci się, że przew odzi m ło
dej generacji w ęgierskich m ężów  sta
nu.

Szef now ego rządu należy istotnie 
do m łodszego pokolen ia ; liczy  obecnie 
lat 48. K arjera  jego rozw ija ła  się w 
szybkiem  tem pie. Ja k o  m łody oficer 
sztabu generalnego bierze Ju lju sz  

G om bos udział w w ojn ie europejskiej. 
N a  fron cie  zostaje ra n n y ; po kuracji 
przydzielon o  go do m inisterstw a hon- 
w edów  (w ojny). W  przededniu rew o
lucji G om bos w porozum ieniu z hr. 
A odrassym  i baronem  H azayem  p rz y 
gotow uje kad ry żołn ierzy, pow racają
cych z pola b itw y , celem przeciw sta
wienia się ruchow i rew olucyjnem u. 
N ie  przeszkodziło  mu to, by w następ 
stwie reprezentow ać w Zagrzeb iu  rząd 
republikański, a po pól roku w alczyć 
znów  w  szeregach m onarchistów . 
Przez k ró tk i okres czasu pełnił G o m 
bos funkcje  podsekretarza stanu w  pra 
w ico w ym  gabinecie w  Szeged; po o- 
baleniu Beli K un a zostaje on preze
sem zw iązku  w ęgierskich o ficeró w , po 
slem m onarch istycznym , w odzem  
skrajnych  narodow ców  i ideologiem  
an tysem ityzm u  państw ow ego na W ę
grzech. G om bos przechodził różne 
przem iany w  sw ym  stosunku do oba
lonego dom u panującego. Z razu  prze
ciw n ik  H absburgów , godzi się później 
na restaurację m onarch ji. Ja k o  wice-

(Jjęcie mordercy Dymi
trowa.

Wiedeń. (P A T ). D o W iednia na- 
deszia w czoraj w iadom ość z Lipska, 
że aresztow ano tam  niejakiego Jerzego  
Ernesta Schirm era, podejrzanego o 
udział w  m orderstw ie dokonanem  na 
em igrancie bułgarskim  D ym itrow ie . 
A resztow an y początkow o zaprzeczał, 
jakoby popełnił m orderstw o, jednak w  
ciągu nocy przyzn ał się do zbrod ni
czego czynu. Podejrzany o w spół
udział w  m orderstw ie szofer Schirm e
ra, K o lw itz , został rów nież aresztow a
ny. Ja k o  pow ód m orderstw a podaje 
Sch irm er chęć zem sty za krzyw d ę, 
w yrządzon ą m u przez D ym itro w a , któ  
ry  przed dw udziestu laty  uw iód ł jego 
kochankę.

D zienniki w iedeńskie, zam ieszczając 
tę depeszę, podają rów nocześnie donie
sienie b iałogrodzkiej „P ra w d y " , w e
dług której zam ordow anie I>ym itrow a 
nastąpiło z in ic jatyw y G . P. U . D y 
m itro w  m iał b yć  rzekom o agentem  
C ze k i, w  ostatnich jednak czasach 
chciał się w yco fać  i zerw ać stosunki z 
tą instytucją.

prezes rządow ej U n ji, obejm uje G ó m - j ny plan działania. R e fo rm y  mają objąć 
bos w roku  19 22  urząd podsekretarza j przym usow e obniżenie cen żyw ności 
stanu w  m inisterstwie w o jn y , po pew - j i węgla, obniżenie oprocentow ania po-

j życzek  państw ow ych, decentralizację 
| adm inistracji, parcelację w ielkich la ty - 

N o w y  rząd, a przedew szystkiem  je j fun d jów  roln iczych . N a  czoło jednak

nyrn czasie zostaje m inistrem , a obec
nie —  prem jerem ,

go szef, pełen jest m łodzieńczego za
pału reform istycznego. „G ab in et czter 
dzisto letn ich" zakreślił sonie obszer-

rządu w ysuw a się zm iana konstytucji, 
m ająca polegać na w prow adzem u ta j
nego głosow nia do parlam entu ; parla

m ent w szakże nie będzie stałem ciałe*1  
ustaw odaw czem . P ro jekt reform y gr0' 
G om bosa zaw iera uprawnienia “ Ił

' izby ptfj
w odaw czej na okres do jednego 
W  tym  czasie będą m ogły być wvd3 
wane d ekrety  z m ocą ustaw y, w 
padkach zaś nagłych zwoływ ana W*  ,r 7̂ieStł
dzis specjalna R a d a  t. w . „trz y  
trzech ".

„G ab in et czterdziestoletnich" JJg 
dobre zam iary. W  jakiej mierze 
je urzeczyw istn ić w  okresie kryzys3 
powszechnego zubożenia, — n,e 
się jeszcze przew idzieć. P.

Genewa. (P A T .) R ada l i g i  N a ro 
d ów  rozp atryw ała  dziś petycję m niej
szości polskiej w  N iem czech , w szcze
gólności petycję sekcji polskiej Z w iąz
ku Polaków  w  N iem czech , do k tó 
rych  rząd niem iecki przesłał obszerne 
uwagi.

D okum entacja  dotyczącą losu 
m niejszości polskiej w  N iem czech , o- 
bejm uje 250  stron druku. W  p ety
cjach tych  Zw iązek  P o laków  przecho
dzi kolejno w szystkie dziedziny życia, 
w ykazu jąc na p rzyk ładach  faktyczne 
upośledzenie mniejszości polskiej. Pe
tycje nie ograniczają się jedynie do 
p rzyk ład ów  z Śląska opolskiego, gdzie 
obow iązuje polsko-niem iecka kon w en 
cja górnośląska z dnia 15  maja 19 22 , 
lecz cytu ją  szereg w yp ad ków  z innych 
obszarów  N iem iec.

Petyi 
mniejszości 
ctw a, 2) autonom ji adm inistracyjnej, 
3) w yb o ró w , gdzie stosow any jest 
terror na ludności polskiej, 4) germ a
nizacji (np. zm ienianie nazw m iejsco
wości polskich), 5) życia kulturalnego,

Petycjo mniejszości poishiej w Niemczech
w Radzie Ligi Narodów.

cje cytu ją  fa k ty  upośledzenia 1 w  konkluzji mniejszość polska 
asci dziedzinach: 1) szkolni- j raża nadzieję, że przyjdzie czas, kiep

dyskusja w parlam encie niemiecki^ 
nad spraw am i o ch ron y mniejszości ° . 
byw ać się będzie przy debatach 
ekspose m inistra spraw  wewnętrzny^ > 
nie zaś, jak dotychczas przy omaWJł' 
niu działalności jedynie ministra SP ’ 
zagranicznych.

U w agi rządu niem ieckiego do Pc, 
ty c y j nie przynoszą żadnych w yj3̂  
nień. R ząd  niem iecki usiłuje dowie 
w inę mniejszości polskiej. ,

Spraw ozdaw ca R a d y  ambasady 
N agaoka  stw ierdził, że .przeszło pop 
w a w y p a d k ó w  zaszła na terenach, gd*1*

g ó rn o » f
dl*

jak odm ow a sal na zebr ma pclsnic
zakaz ob ch od ów  3 -m ajow ych , sz y k a 
n y  wobec języka polskiego, 6) życia 
gospodarczego (w tym  rozdziale p ety
cja cytu je  w y ro k  trybunału  w Pile, u- 
zasadniający odm ow ę pozw olenia P o 
lakow i obyw atelow i niem ieckiem u na 
kupno gruntu z parcelacji, przyczem  
m otyw acja w y ro k u  pow iada, że ró w 
ność -praw d o tyczy  ty lk o  N iem ców , 
zaś dopuszczalne są praw a, zw rócone 
ostrzem  przeciw ko innym  grupom  
etnicznym ).

Konferencje Herriota w Londynie.
Lon d yn . (P A T ). O  godz. 10 .30  

H e rrio t udał się na D ow n in g Street, 
gdzie odb ył z m inistrem  Sim onem  ser
deczną rozm ow ę.

Londyn. (P A T .) H e rrio t i M ac D o 
nald odbyli najpierw  rozm ow ę p -y- 
watną, poczem  o godz. 1 1 .3 0  rozpo
częły się rozm ow y o  charakterze urzę
dow ym . W  czasie rozm ow y ich obecni 
byli min. spr. zagr. sir Jo h n  Sim on, sir 
R o b ert V an sittart i w ielu w yższych  
urzęd n ików  angielskiego m inisterstw a 
spraw  zagranicznych.

Londyn. (P A T .) Po przeprow adzo
n ych  w  ciągu dnia dzisiejszego ro k o 
wań.ach, obie stron y narazić nie dają 
dokładnych  w yjaśnień. Prem jer M ac 
D onald, przy jm u jąc przedstaw icieli 
prasy, ośw iadczył, że ro z m o w y  nie zo
stały ukończone i że będą it t ro  rano 
kontynuow ane, oraz że kom unikat 
w yjaśn iający rezu ltaty ro zm o w y, bę
dzie ogłoszony ju tro  popołudniu. Z  
odpow iedzi prem jera, udzielonych na 
zapytan ia dzienn ikarzy, w y  r t a ,  że nie 
są prow adzone rokow ania , lecz ty lk o

w clę  i w zajem ne zaufanie m iędzy W . 
B rytan ją , W iocham i, N iem cam i i 
m niejszem i państw am i, aby w y p ro w a 
dzić konferencję rozbrojen iow ą z im 
pasu.

Z  ośw iadczenia M ac D onalda w y 
nika, że swej in ic jatyw y zw ołania k o n 
ferencji bynajm niej nie porzucił, i u- 
w aża on, że dzisiejsze rozm ow y nie 
dają pow odu do rew izji stanow iska 
rządu b ryty jsk iego  w  sprawie zapro
szenia na konferencję czterech m o
carstw . M ac D on ald  ostro zaatakow ał 
akcję prasow ą, polegającą na rozsze
rzaniu fa łszyw ych  pogłosek. Zaprzecza 
przedew szystkiem  poniedziałkow ym  
w iadom ościom  o istnieniu jakob y jego 
pisem nego zobow iązania w obec N ie 
m iec na tem at rów noupraw nienia 
zbrojeń. W edług słów  prem jera, lanso
w anie tej w iadom ości m iało na celu 
storpedow anie dzisiejszego spotkania, 
ale torpeda ta rozbiła się o dobrą w o 
lę obu stron.

Prem jer H errio t nie udzielił prasie 
praw ie żadnych in form acyj, zapewnia

nie obow iązuje konw encja 
ska, stanow iąca jedyną podstawę 
kom petencji R a d y . R ad a  w ięc ^  
w yłączyć  te w ypadki. Pozostałe s?l ( 
w y  w inny b yć skierow ane w d r o y  
p roced ury lokalnej. O statni ustęp ? 
portu  form u łu je  żądanie, aby wrt 
szość niem iecka na Śląsku opolskim. . 
przyszłości w spółpracow ała z nifljfc 
szością w sposób zapew niający w /  
rżenie atm osfery  w zajem nego z31, _ 
nia. T en  ostatni ustęp zaw ierający ^  
plicite k ry ty k ę  stanu d o ty c h c z a so ^  
go, um ieszczony został przez spr3^ 3, 
zdawcę w brew  silnej opozycji ze str° 
ny delegata niem ieckiego. . ,

W  dyskusji zabrał głos min. Z 3 
ski, k tó ry  w swej deklaracji przypolł\  
niał rządow i niem ieckiem u z o fc o ^  
zania przezeń przy jęte  w  stosunku 
m niejszości w N iem czech. M i‘‘ ,st{, 
podkreślił, że zadaniem jego jest 
dzić skutecznie los mniejszości P° _ 
skiej, a nie używ ać m niejszości do 
łó w  p olityczn ych . M inister wskaZ*1 ’ 
że w spom niany ustęp raportu  spra^0'

nieoo',w iązujące rozm ow y,^  które nie i jąC ty lk o , że z przebiegu rozm ów  jest 
przesądzają dalszych k ro k ó w  w ni- j zad ow olony. W  kołach prasow ych  pa- 
czem . N ie  istnieje też zam iar podejm o , nuje przekonanie, że rezultatem  kon-
wania niczego, co jest zadaniem  Ligi 
N a io d ó w  lub konferencji rozbrojenio 
wej. O becnie chodzi jedynie o  dobrą

ferencji londyńskiej będzie odbycie 
konferencji, lecz zapew ne w  składzie 
rozszerzonym .

Kontyngenty przywozowe dla Polski
«*e Francji.

W arszawa. (P A T ). Ja k  wyjaśnia 
Państw ow y In stytut E k sp ortow y, przy 
znane Polsce przez rząd francuski k o n 
tyn gen ty na a rty k u ły  rolnicze na IV  
kw artał r. b. dotyczą koni rzeźnych 
(1.000  sztuk), ow iec żyw ych  (1.000  
szt.), świń (300 q), mięsa świeżego i 
ch łodzonego baraniego (1.2 0 0  q), jaj 
(6.300 q). N a  inne artykułe rolne, a 
m ianow icie: na w o ły , mięso świeże i
chłodzone w ieprzow e, w olow e, mięso 
solone i inne, drób b ity  i sery p rzyzn a
ne zostały Polsce kon tyn gen ty  w ra
m ach kontyngentu  ogólnego dla

państw osobno w ym ien ionych . K o n 
tyngenty te dla państw  specjalnie nie- 
w ym ienianych  w ynoszą na IV  kw artał 
r. b .: w o ły  —  100  q. dla Francji i 
2.700 q. dla zagłębia Saary, mięso św ie
że i chłodzone w ieprzow e 735 q „  w o 
łowe —  1.048 q., mięso solone i szyn 
ki ■'14 q., mięso preparow ane niegoto- 
wane w ieprzow e, w ołow e i inne 1 1 3  q., 
drób b ity 1.039  q., sery 3.000 q.

P rzyd ziały  dla Polski dokonyw ane 
będą w ram ach podanych pow yżej 
ilości.

zdaw cy p ok ryw a  się z interesem  iTan*e 
szóści polskiej.

Zko lei przem aw iał delegat nic1111? 
ck i R osenberg, k tóry  ośw iadczył, 
m niejszość polska przekroczyła  5 . 
upraw nienia, przedstaw iając K ad21® 
kw estje, do k tó rych  ta nie jest uPr3^ a 
niona. R osenberg tw ierdził że skat? 
P o lak ó w  jest nieuzasadniona. N astęp' 
nie raport został p rzy jęty .

O sohno R ada załatw iła petycb 
m niejszości polskiej ze Śląska opolską 
go, dotyczącej szkół zaw odow ych. U ' 
tóż władze niem ieckie żądają, by . 
prócz do szkół zaw odow ych  p o lsk i^  
m łodzież uczęszczała jeszcze do wif 
czornych  uzupełniających szkół nien31, 
ckich. Spraw ozdaw ca zapropon ow 3 
odesłanie do kom isji 3 p raw n iko^  
spraw y, celem zbadania, czy władze n'e 
m ieckie m ają praw o staw iać m łodzieży 
takie żądania. R a p o rt p rzy jęty  zost3 
bez dyskusji.

Genewa. (P A T ). N a p orząd ku  dzien
nym  w czorajszego posiedzenia R 3£y  
figurow ała kw estja stosow ania w  
sce re fo rm y rolnej, wniesiona na 
czątku roku bieżącego przez rząd me'  
m iecki. Spraw ozdaw ca N agaoka  
św iadczył, że K om itet trzech, k t ó i f  
zajm ow ał się tą spraw ą nie zakończy 
dotychczas sw ych  p rac, w obec czeg0 
spraw a w inna być odroczona do n3'  
stępnej sesji R a d y . Zgodnie z tem, spra 
w a została odroczona.
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n&d wykonywaniem ustaw finansowo-rolnych.
R A

*P0r2ądkowInkVl!rZU’e f ° raZ ,wi?ksz3 wa3S do
?!ctWa. Rozwń! 1 toSunkow finansow ych  ro i-

k ład ó w  o Cns^ a c i*> a w ięc wzm agania 
®  folne»o raru.W okres' e przebudow y ustro- 
^  Zairów te okoliczności w_yma-
®ych. ja] i10 znacznych kapitałów  in w estycy j
nych. D o b ^ " 1' '  znacznych k ap ita łów  obro
n y . że p °  rCj  ceny na a rty k u ły  rolnicze sp ra- 
^łczne Ł’ ° sP ° ? arzc ro ln i m ogli przy jm ow ać 
lość, j2 °  “ ^ ‘ ^ n i a  finansow e, m ając pew - 
aofcj j  ' m w °h cc  dobrej re n to w 
n y  2 P^darstw. K ap itał nie unikał w spół- 
TPkcze- :u?tw em - w ierząc w solidność za- 

l<)ścin-n,. *a’ dostarczała w y so k o  w ar-
'£ ? a ziemia. y

'^rosło" ^ Z’w,nc§°> że w  takich  w arunkach 
^ i e m f f r WS; lystkiem  k rótkoterm in ow e 
^ iu że  'C r,j  n‘ cze. nk  m ów iąc już o silnem  
*  jU“ 0*erm >nowem . Zadłużenie to
byi0 n j  ^ ówczesnej w artości ziem i nie 
M u ż  a . m ierne- ;a nawet w porów naniu  z 
flijhie eniem r° ln ic tw a  w innych  krajach  —

Ir
kifm y zy s rolniczy załam ał przedew szyst- 
J ®  dochodow o;'' ‘ '
g r o d o w a

V y n i r,°^n 'k(kw z przy jętych  zobow iązań i 
do ro]3 -0 ty nenc)ę kapita łu  w  stosunku 
do ^  l ^ w * -  Prócz tego k ryzy s  d oprow ad ził 
Ąynijn . warto.'ci ziem i, co z kolei p rzy- 
* °  do paniki w śród w ierzycieli rol-

a> k tó rzy  stracili zabezpieczenie. 
e względu na to że Państw o w m yśl 

ek, na jakich opierają się wszelkie

7zy? rolny

m ania stanu posiadania w ierzycieli, dla k tó 
rych  zarów n o  dewastacja gospodarstw  ro l
nych , w yw ołana przez przym usow ą sprzedaż 
in w entarzy żyw ych  i m artw ., jakoteż sprzedaż 
nieruchom ości po cenach, nie m ogących po
k ry ć  znakom itej w iększości w ierzytelności, 
obciążających gospodarstwa, poddane licytacji, 
są szkodliw e.

Stra ty , ponoszone w tych w arunkach 
Zastał polskie ro ln ictw o  I p rzez w ierzycieli sfer roln iczych , m usiałyby

sp raw d zę ’ ^ y Zy,SU ro ln eS °  1 JCS °  Prze“ 
sie ;Prj ■ l̂ l yka rolna nic może o^ra- 

A u k c j i  roi akcji na rzecz sam ej
pblem atem  1■ a le musi zastanow ić się nad 
r^ło jjp f ^ r s z ta tó w  ’ produkujących , 
^rych na i ^ s . tek szeregu pow od ów , z 

Kr " ! ,Wazni^ ze sa następujące:

^ * o d  l ■ ^  w arsztatów  ro lnych , co  
P*2e? °w a ło  ijiiem oiność w yw iązyw an ia  się \

w płynąć niew ątp liw ie dezorganizująco na r y 
nek pieniężny.

Przez w ydanie w yże j w ym ienionych  u- 
staw , rolnicy zostali rów nocześnie zabezpie
czeni przed koniecznością ponoszenia tvch 
strat, w yn ikających  z k ryzysu , k tóre wraz 
z jego ustąpieniem  w in n y rów nież ust-^ić 
(w yjątk o w o  w ielki zanik w artości ziemi"1.

b) U łatw ienie ro ln ikom  spieniężania

reszty m ajątków , co  rów nocześn ie m oże sta
now ić w  wielu w ypadkach  podstawę dla 
zaw ierania układów  z w ierzycielam i.

Środkam i, zm ierzającem i do  zrealizow ania 
tego zagadnienia, są: spłata uciążliw ych  zo 
bow iązań , obciążających gospodarstw a rolne 
drogą ułatw ionej parcelacji gruntu (D z. U . 
N r . 25. poz. 2 2 1, segregacja w ierzyteln ości 
na nieruchom ościach ziem skich, parcelow a
nych w  celu sp łaty  uciążliw ych  zobow iązań 
(Dz. U . N r . 72, poz. 654). U łatw ien ia  w 
obrocie ziem i, przew idziane przez te ustaw v, 
mogą w konsekw encji w p łynąć na w zm ożenie 
tego obrotu , a tem samem m ogą p rzyczyn ić  
się do przyw rócen ia  rów n o w agi m iędzy po
dażą i popytem  na ryn ku  ziem i oraz do 
podniesienia jej w artości. Zagadnienie to jest 
rów nież doniosłe z punktu  wadzenia in tere
sów sfer w ierzyciclsk ich , ze względu na

części substancji m ajątkow ej dla rato w an ia  zm niejszoną obecnie w artość zabezpieczenia

k red ytó w , udzielonych roln ictw u  z powodu 
spadku cen ziemi.

c) O bronę dłużnika rolniczego przed 
lichw ą, szczególnie w zm ożoną w  dobie k r y 
zysu. Zagadnienie to zostało zrealizow ane 
d ro gą : pow ołania do życia urzędów  roz jem 
czych do spraw  k red yto w ych  m ałej w łasno
ści rolnej, oraz drogą zm iany rozporządzenia 
P. Prezydenta R zeczypospo lite j z dnia 29 
czerw ca 1924 o lichw ie pieniężnej.

K om itet E k o nom iczny M in istrów  uznał, 
że po lityka gospodarcza w zakresie akcji 
finansow o-rolncj w inna w dalszym  ciągu 
zm ierzać do ułatw iania zaw ieran ia m iędzy 
dłużnikiem  roln iczym  a jego w ierzycielem  
układów , salw ujących interesy w ierzycieli, 
jak  też ułatw iających roln ikom  przetrw anie 
kryzysu , oraz winrta skierow ać likw idację 
gospodarstw  rolnych  na norm alną drogę p ro 
cesów parcelacyjn ych . W  tym  też celu K o 
m itet Ekonom iczny w ypow ied ział się za 
w prow adzeniem  jak  najdalej idących u łatw ień 
w  obrocie ziem ią. "Wreszcie K om itet E kon . 
M in ., uznając doniosłość akcji w  dziedzinie 
finansow o-ro lncj, polecił zain teresow ani m 
m inistrom  najdalej idącą koordynację  p rzy 
w y k on yw an iu  tej akcji. R .

Sl^łan.
’«t*

°  przebudow ie ustroju  rolnego, nie 
ę j j .  ,Dyc obojętne na to, w czyje ręce prze- 

1 Ziemia i jak jest zagospodarow ana, rau- 
nastąpić zainteresow anie czyn n ików  nań- 

jtlu skutkam ", jakie w yw ołu je  kryzys
ItjnJ, w stosunku do poszczególnych w a r- 
tóln ’ ’ łak te skutk i odbiiają się na o- 

^  gospodarczych interesach.
- .erwszą ak c ją , k tó ra  musiała poprzedzić 

jyjf; 3 pracę nad finansow ą

Przed zmianą konstytucji Rzesz; niemieckiej.
Berlin . (P A T ). W  prasie o p o z ycy j- | m adzenia, b y ło b y , w edług „A n g r iffu “ , 

nej ukazało się doniesienie, jakob y i rozstrzygnięcie trzech k w e sty j: 1)  re-
rząd R zeszy  zam ierzał niezw łocznie po j fo rm a ustroiu parlam entu; 2) skupia- 
w yb orach  zw ołać zgrom adzenie naro- j nie w ładzy Prus i R zeszy w  jednem  rę- 
dow e do Poczdam u. Zadaniem  zgro- | k u ; 3) opracow anie now ej ord ynacji

Konferencje kanclerza Papena.
B erlin . (P A T ). K anclerz  R zeszy  v . j w  te; sprawie już z końcem  bieżącego 

Papen pow rócił z M onachjum  do B er- | miesiąca. N a  piątek w yznaczono posie- 
lina. Bezzw łocznie po przyjeździe, roz- dzenie gabinetu, k tó ry  m. in. będzie 
poczęły się, jak donosi prasa, obrad y rozp atryw ał kw estję nom inacji kom i- 
w  kancelarji R zeszy  nad w yn ikam i roz ; sarza do spraw  ban kow ych . W edług
m ów , prow ad zonych  w  M onachjum . 
N a ra d y  w  sprawie reform y K o n stytu 
cji toczyć się będą w  m inisterstw ie 
spraw  w ew n ętrzn ych  R zeszy . P ew nych  
decyzy j gabinetu należy się spodziew ać

prasy hugenbergow skiej, rząd R zeszy 
w  razie dojścia do porozum ienia z b y 
łym  prezydentem  B anku  R zeszy drem 
Schachtem , pow ierzy m u wspom niane 
stanow isko.

*-i Jk? pracę nad finansow ą pom ocą dla )
^ 'ctwa, była akcja , m ająca na celu do- j 
^ ^ d z e n ie  nakładu gospodarczego ro ln ików  i 
jw. Proporcji w  „tosunku do zm niejszonej !

k ryzys dochodow ości tych w arsztatów . B erlill. ( P A l ) .  N a  UrZądzOtlein
ta w ydała już skutki i w tej chw ili ] w czoraj zgrom adzeniu socjaldem okra

to* <jrozi lekkom yślne inw estow anie kapita- . t 6  p rz e w < 3 d c a  socjaldem okratyczny 
r  in tensyfikację. 1 „  \  1 -i i - /  i -

^  2  Chwilą tą, k iedy w  pew nych  granicach 1 Breitscheid w ygłosił m ow ę, W której
j ^fy zrów now ażone bieżące w yd atk i bie- OStTO protestow ał przeciw ko ZamierZO- 
i,L m' w p ływ am i w arsztatów  ro lnych , nale- j nej zm ianie K onstytucji. M ów ca stwier 
^ n i ^ T ' 7 ^  si? nad, sp p so b fh i zab ezn u - , ^  ż  p r o j e k t o w a n a  ref 0 rm a jest li-
pw , ro lm k o w , gospodarujących w panu ją- ( ,  r  } . l i m  '  i •
ftp> j  k ryzy so w y ch  w arun kach  praw id łow o, kwidacjcj ustroju republikańskiego 1

jaw nem  torow aniem  drogi dla m onar-

Socjaldemokraci protestują.

y  w  y  w  u i i i s . d w i i  p m w i u i u w u ,

-  ea konsekw encjam i zadłużenia, powstałego
-  ed k ryzysem  roln iczym  oraz w  pierw - 
k Ł ?1 °k rcsie  k ryzysu , k ied y to jeszcze na-

gospodarczy nie b y ł dostosow any do j 
^  njejszonych dochodów . W  ty m  celu  po- j 

^*0 ustaw odaw stw o finansow o-rolne.
^  „A żeby doprow ad zić  do skoordyn ow an ia  j

v l
w  zakresie w y k o n yw an ia  tych  ustaw, j 

■ttitet E k o n o m icz n y M in istrów  na posie- j 
,^eniu dnia T2 października r. b. stw ierdził. 
^e. dotychczasow a akcja finansow o-rolna o- i 

e)mie następujące trzy  d z iały  zagadn eń.
. a) Z w rócen ie sporów  m iędzy ro ln ikam i 

k lc(> w ierzycielam i na drogę układów . Środ- 
an>i, zm ierzającem i do zrealizow ania tego j 
S&dnienia są: uchylenie egzekucji z płodów 

j)a Pniu (Dz. U . R .  P. N r . 52, poz. 495). za- ■ 
az licytow ania inw entarzy żyw ych , m ar- 
wych i ziem iopłodów , potrzebnych do pro- 

R d z e n ia  gospodarstw a oraz ustalenie najn iż- 
SZeł ceny licytacy jn e j (Dz. U . R  P. N r . 15, 
^ °Z- 87), praw o udzielania roln ikom  w strzy
mania egzekucji sądowej na przeciąg jednego 
r°ku  (Dz. U . R . P. N r  25. poz. 2 19 ) , m oż- 
?°sć  udzielania odroczen ia w ypłat oraz w d ra- 
Zania postępow ania układow ego (Dz. U . R .

• !N r. 72, puz. 652).
N iezlcżnie od ulg, k tóre przynoszą w y 

mienione postanow ienia d łużnikow i rolnicze
mu, zm ierzają one rów nocześnie do u trz v -

Wielkie oszustwo.
Poznań. (P A T ). A resztow ano tu I 

Urzędnika K ra jow ego  U bezpieczenia 
O gniow ego W eyrenrhera, k tó ry  do
puścił się oszustw  na szkodę tej in sty
tucji w  w ysokości 200.000 zł. M iano
wicie w yk o rz ystu ją c  fak t, że U bezpie
czenia w ypłaca ły  graty fikaę je  swoim  
agentom , zależnie od w ysokości ubez
pieczonych sum, podrabiał podpisy 
agentów  i na tej podstaw ie pobierał z 
kasy o Jp o w ied m e k w o ty , p rzyw łasz
czając je sobie. P rócz zarzutu  fałszo
wania podpisów  i popełnienia oszustw, 
^ e y r e n th e r  oskarżony jest rów nież o 
krzyw op rzysięstw o  i usiłow ane zam or
dowanie jednego z człon ków  swej ro-

chji. M ów ca stw ierdził, że p lany m o- 
narchistyczne b. kron prin ca natrafia j \ 
narazie na opór prezyd . H indenburga, 
p lany te staną się jednak niebezpieczne 
w  razie, gd yb y  H indenburg pewnego 
dnia zmieni} zdanie. Breitscheid, w y 
chodząc z tego założenia, w z yw a  obóz 
republikański do czujności i naw ołuje 
do obron y obecnego ustroju .

Nowy poseł estoński.

w yb orczej. O rdynacja  ta m iałaby b yć  
w zorow ana na system ie angielskim  i 
przew iduje glosowanie nie na listy par
tyjne, lecz na poszczególne osobisto
ści, kandydujące w  okręgach. R ad a  
państw a R zeszy  b yłaby zastąpiona 
przez Izbę R zeszy, do której p ow oły- 
wnnoby osobistości, stojące dotychczas 
poza ruchem  p arty jn o  - p o lityczn ym . 
C o  się tyczy  re fo rm y ustroju Prus, to 
ma b yć przew idziana unja personalna 
kanclerza R zeszy i prem jera Prus, 
przyczem  liczba m inisterstw  pruskich  
uległaby redukcji. Prasa hugenbergow - 
ska in form acje te nazyw a fantazją.

dziiny.

Tragedja miłosna.
Leszno. (P A T ). D onoszą z R aw icza, 

że 19-letni Paw eł Belok, b y ły  w ych o
w anek Szko ły  K ad etów  3 K orpusu w  
P.awiczu, odebrał sobie życie w ystrza
łem z rew olw eru, w  obecności 2$-let- 
niej W an d y Pan d ów n y, z k tórą  łączy
ły go serdeczne stosunki. Pod w p ły 
wem tego sam obójstw a, Pandów na rzu 
ciła się pod pociąg, ponosząc śm ierć na 
miejscu. P rzyczyn ą  tragedji b y ło  nie- 
zgodzenie się rodziców  Beloka na ślub 
z Pandów ną.

Ograniczenia wywozu 
zwierząt zagranicę.

j W arszaw a. (P A T ). M inisterstw o 
j R o ln ictw a i R e fo rm  R o ln ych  ogłosiło 
" w ykaz  pow iatów  zam kniętych  dla w y- 
5 w ozu zw ierząt od dnia 10  październi- 
j ka r. b. Z  pow odu pom oru i zarazy 
j świń zam knięte są dla w yw ozu  do 
i A ustrji następujące p o w iaty : Ję d rz e

jów  ^  oj. kieleckiego, Brzesko i M ielec 
! W oj. krakow skiego, Ł u k ó w  W oj. lu- 
j bełskiego, Łańcut i R zeszów  W o j. 
I lw ow skiego, T o ru ń  W oj. pom orskiego, 
i B orszczów  W oj. tarnopolskiego, D ub-
■ no i Ł u ck  W oj. w ołyńskiego. Z  pow o- 
; du p ryszczycy  zam knięte są dla w yw o -
■ zu zw ierząt racicow ych  do C zechosło- 
: w acji pow iaty  następujące: A ugu sty- 
: nów  W oj. b iałostockiego, O lkusz W oj.

kieleckiego, N o w y  Sącz i N o w y  T a rg  
! W oj. krakow skiego, Pu iaw y W oj. lu 

belskiego.

D n ia 12  b. m. z łoży ł P. P rezyd en tow i R z eczypospo lite j swe listy  u w ierzyteln iające m i
nister pełnom ocn y E ston ji, p. K aro l Pusta, w  drodze pow rotn ej z Zam ku  z ło ży ł m ini
ster Pusta w ieniec na grobie N ieznanego Ż ołn ierza. —  N a  ilustracji naszej sto ją od lew ej: 
radca Sosnicki, m in. Pusta, d y re k to r P ro to  ko łu  D yp lom atycznego  R o m er, kom endant 
m iasta p łk . Strzem ieński, radca śch m id t z  poselstw a estońskiego oraz attache w o jskow y

estoński p łk . R aud.

Odroczenie obrad rozbrojeniowych.
Genewa. (P A T ). C złon kow ie  pre- m iędzy 2 1 a 26 listopada br. T a k  w ięc

zydjum  konferencji rozbrojen iow ej od- ch w ilow o w  oczekiw aniu w yn ik u  to-
byli w czoraj zebranie, na którem  zde- czących się rokow ań  dyp lom atycz-
c y Jo w a n o . że następne posiedzenie pr^ nych , prace polityczne konferencji
zyd jum  odbędzie się dopiero 3 listo- rozbrojen iow ej u legły dalszej trz y ty -
pada i że K om isja  głów na zbierze się godniow ej przerw ie.

Uroczystość ku czci Zoli 
zakazana w Niemczech.

D zienniki francuskie donojzą. że 
w  Berlinie mijjta się odbyć uroczystość 
ku czci Em ila Z o li, zorganizow ana 
przez m iejscowe T o w arz ystw o  pisarzy 
z oka/ji rocznicy śm ierci w ielkiego p i
sarza francuskiego. O dczyt o tw ó rcz o 
ści Z o li m iał w ygłosić znany pisarz 
niem iecki H e n ryk  M ann. Publiczność, 
k tóra  się grom adziia znalazła jednak 
salę zajętą przez agentów  policy jnych , 
k tó rz y  jei zabronili wstępu. Zebranie 
zostało m ianow icie zakazane w  ostat
niej chw ili przez policję pod pozorem , 
że idzie tu o m anifestację o ch arakte
rze politycznym .



S t i .  4 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 15 październińa 1932 . Nr.

Ulgi taryfowe dla eksportu zbóż
przez

W arszaw a. (P A T ). P o lityka inter
w encyjna na ryn k u  zbożow ym  w zm óc 
niona została ostatnio zarządzeniam i 
ta ry fo w o  ~ kolejow em i, które ukażą się 
w  najbliższym  num erze D ziennika T a 
ry f i Zarządzeń K o lejow ych .

Zarządzenia te zm ierzają do w zm o
żenia aktyw ności eksportow ej o k rę
gów  bardziej oddalonych od naszych 
p o rtó w  przez obniżenie od 15%  ta ry 
fy  na w yw ó z  zboża przez p o rty , jako- 
też nasion roślin strączkow ych , w y ro 
b ó w  m łynarskich  i słodu. Pow yższa 
zn iżka obow iązuje p rzy  przew ozach na 
odległości 600 km . i w yżej. Stopniow e 
działanie tej ulgi rozpoczyna się już 
jednak na odległościach bliższych, le 
żących  w  strefie od 470 do 600 km ., w  
k tó re j staw ki przew ozow e stanowią 
przejście od obniżonego barem u za 
6oc km . do obecnego barem u ta ry fy  
w y ją tk o w e j P. B . 1 .

W  ten sposób już na 500 km . zniż
ka w ynosić będzie 1.2  zł. na tonnie. 
P rzy  odległości 700 km . rozm iar ulgi 
w yraża  się 7 zł. na tonnie a p rzy
i.c c o  km . —  18 .6  zł.

O bok w yżej opisanej ulgi w p ro w a 
dzono ulgę specjalną o w iększym  roz
m iarze dla jęczm ienia i owsa celem za
bezpieczenia eksportu naszego podsta
w ow ego  zboża eksportow ego, jakim  
jest jęczm ień i ułatw ienia zabrania cią
żących  na rynku  n adw yżek owsa. D la 
obu tych zbóż, w yw o żo n ych  przez nasze 
p o rty , przyznana została żniżka ta ry 
fy  o 3G?r, przy  przew ozach  na odle
głości dalsze, poczynając od 600 km. 
z haremem przejściow ym  na bliższe 
odległości tak, że stopniow e działanie 
tej ulgi rozpoczyna się już na odległo
ści 340 km . W  ten sposób już przy 
odległości przew ozu 400 km . zniżka 
w yniesie 2.S zł. na tonnie, a na 500

Z Izby Przemysłowo- 
Handlowej.

W czoraj obradow ało plenum  Izby 
P rzem ysłow o - H andlow ej we Lw ow ie 
pod przew odnictw em  prezesa sen. dr. 
Szarskiego.

G łó w n ym  przedm iotem  obrad był 
proiekt now eli do rozporządzenia Pre
zydenta R zp lite j o Izbach przem ysło
w o  - h andlow ych, referow ał dr. W ach- 
tel i wiceprezes dr. U łam .

R eferenci przedstaw ili w niosek na 
przeciw staw ienie się temu p ro jektow i, 
poniew aż ogranicza on autonom ję 
Izb , co też w  dyskusji poparli poseł 
R otten streich  i dr. R ich ter. Poseł dr. 
B y rk a  proponow ał, by tak tyk ę  postę
pow ania w  tej spraw ie pozostaw ić pre- 
zyd ju m . Prez. sen. dr. Szarski ośw iad
czył, że uczyni co będzie m ógł, b y  pro 
jekt ten nie został zrealizow any. W  
końcu uchw alono w nioski prezydjum .

D y r. Żardecki przedstaw ił prelim i
narz budż. Izb y  na r. 19 3 3 , w ynoszący 
v/ dochodach 638.700 zł., a w  w yd at
kach  638.420 zł. Prelim inarz uch w alo
no.

Pozatem  przy jęto  szereg w niosków .

Projekty nowych roz
porządzeń w dziedzinie 

opieki społecznej.
W  M inisterstw ie O pieki Społecznej 

opracow >w ane są obecnie dw a p ro jek
ty  rozporządzeń Prezydenta R z e c z y 
pospolitej, jedno . w  spraw ie w alki z 
chorobam i w enerycznem i, drugie w 
spraw ie w alki z gruźlicą.

Ponadto op raco w yw an y  jest p ro 
jekt rozporządzenia nadzw yczajnego 
kom isarza dla w alki z epidem jam i, któ  
rym  jest m inister O pieki Społecznej, w  
spraw ie prod ukcji, przew ozu i handlu 
m lekiem , ow ocam i, jarzynam i i t. p.

W  M inisterstw ie O pieki Społecznej 
p rzygo to w yw an e jest rów nież rozpo
rządzenie w ykonaw cze do rozporzą
dzenia Prezydenta R zp lite j o  chow aniu 
zm arłych.

porty.
km . 7 .1  zł. 
km . daje różnicę z dotychczasow ym  
stanem  rzeczy w  w ysokości 13 .9  zł. na 
tonnie, a p rzy  1.000 km . 26.4 zł.

R o zm iar pełnej ulgi na 700

Bilans Banku Polskiego.
Pierw sza Je k a -  
przyniosła dal-

W arszaw a. (P A T .) 
da bieżącego miesiąca 
szy w zrost złota i w alut w  Banku P o l
skim . Zapas złota pow iększył się o 
2,288.000 do 497,128 .0 00  zł. zaś pie
niędzy i należności zagranicznych zali

Lot kpt. Karpińskiego.
T  eheran.

Karpińskiego
(P A T ). E tap y  lotu kpt. 
b y ły  następujące: D nia

9 bm. przelot T eh eran -H erat, o d b yty  
w  pom yślnych  w arunkach. N astępnego 
dnia kpt. K arpiński przyleciał do K a 
bulu. Start był opóźniony i p rzy lo t do 
K abulu  nastąp 1 o zm roku. D zień 1 1  
bm. kpt. K arp iń sk i spędził w  K abulu , 
podejm ow any bardzo serdecznie przez 
A fgan ów . N astępnego dnia przelot z

K abulu  z pow rotem  do H eratu  był 
bardzo uciążliw y, gdyż z pow odu bu
rzy  nad K andaharem , pilot zm uszony 
był nadrobić 300 kim . L o t trw ał 1 1  
godzin. Przelot by ł' tru d n y z pow odu 
m gły. K arpiński w yląd ow ał jednak w  
Teheranie o godz. 17 . O baj lotn icy są 
zdrow i i w  doskonałych hum orach. 
A p arat działa bez zarzutu. O dlot do 
Bagdadu nastąpi rano dnia 15  bm.

Walasiewiczówna w Gdyni.
G d yn ia . (P A T ). W czoraj o godz. 

13  p rzyb y ł do G d yn i statek „P u łask i’*, 
w iozący na pokładzie znakom itą po l
ską lekkoatłetkę Stanisławę W alasiew i- 
czów nę. Przed przybyciem  okrętu  do 
portu , na pokład „P u łask ieg o " dostali 
się przedstaw iciele polskiego K om itetu  
olim pijskiego oraz członek R a d y  P o r
tu, kom andor Jacyn icz . Imieniem K o 
m itetu olim pijskiego pow itał W alasie- 
w iczów nę radca Foryś, w ręczając jej 
w iązankę kw iatów  i pudlo czekoladek.

Im ieniem  R a d y  P ortu  przem aw iał k o 
m andor Jacyn icz . N a  nabrzeżu porto- 
wem  oczekiw ała liczna publiczność, 
która przyjęła  oklaskam i schodzącą z 
okrętu  W alasiew iczów nę. Imieniem 
K om isarjatu  R ządu  na m. G d yn ię prze 
m aw iał naczelnik W yd zia łu  bezpieczeń 
stwa Szacherski, zaś imieniem Z w iązku  
Sokolstw a Polskiego prezes K irstein . 
W ieczorem  W alasiew iczów na odjechała 
do W arszaw y. W  godzinach popołud
n iow ych  zwiedziła G d ynię.

Młodociana orkiestra

Przedszkole W ielkopolskiej Szko ły  M uzycznej w  Poznaniu stw orzy ło  własną liczną ork ie
strę, złożonią z najm łodszej dz iatw y w w ieku 6 do 10  lat. D y ry g en t liczy lat 4. Je st to 

zapewne najm łodsza na świecie orkiestra.

Za czyje pieniądze?
Z  szeregu m iejscowości w M alopol- 

scę W schodniej donoszą nam o dziw - 
nem zjaw isku. O to do m iejscowego pa 
rocha zgłasza się grom adka chłopów  
pod przew odnictw em  nieznanego, a 
zimiejska ubranego osobnika, kujo-™ w 
ich im ieniu zabiera głos i prosi, aoy 
paroch zechciał p rzy jąć  od nich p rzy
sięgę, że zaprzestaną palenia tytoniu .
N aturaln ie , nieznany doradca sam 
rów nież składa przysięgę —  dla p rz y 
kładu. Ksiądz jest zaskoczony, ale po
nieważ nie widzi w fakcie złożenia 
przysięgi nic zdrożnego, przeto ją 
p rzyjm uje.

K sięża parochow ie pow inni jako 
duszpasterze w iedzieć, o co tutaj ch o
dzi. Przedew szystkiem  lekkom yślne 
składanie przysięgi, która w znacznej 
części w yp ad ków  nie jest dotrzym iyw a 
na, podkopuje w  w ysokim  stopniu w ie
rzenia religijne. N astępnie, aczkolw iek 
agitatorzy w  osobach ow ych  niezna
n ych  przybyszów , obiecują chłopom  
złote góry w  postaci skutków  absty
nencji tyton iow ej, to przecież jasne 
jest, że w  tym  w ypadku  najw yraźniej 
chodzi o w alkę ze Skarbem  Państwa.

T a  okoliczność jest zbyt pow ażna, aoy 
m ożna było to lerow ać tego rodzaju 
akcje, choćby najszczelniej pokrytą  
hasłami idealistycznem L

K ażde polepszenie się sytuacji Skar 
bu Państw a odbija się dodatnio na sy 
tuacji obyw ateli, odw rotnie rów nież 
w szelkiego rodzaju pogorszenie się i 
uszczerbek Skarbu zwęża d o p łvw  kre
d ytów , wzm acnia deflację, utrudnia 
m ożność zarobienia czegokolw iek. A  
w ięc poza naczelnym  obow iązkiem  lo 
jalności wobec państw a, propaganda 
agitatorów  uderza najbardziej oczyw i
ście w  dobro każdego pojedynczego o- 
Ovwatela. Z rozum iałem  jest rów nież, 
że pom ysł tego rodzaju  agitacji nie 
m ógł się narodzić w  granicach naszego 
Państw a. A gitacja  p rzeciw tyton iow a 
w ym aga sporego nakładu pieniężnego, 
o k tó ry  w dzisiejszych czasach nie
łatw o. D latego też trzeba alarm ow ać 
opinję publiczną, aby stanow czem  
swem w ystąpieniem  i drogą najszczer
szego uświadom ienia utrąciła niecne 
zam iary w yw ro to w ych  organizacvj w  
zarodku.
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czonych  do pokrycia  o 
35,640.000 zł. czyli łącznie prz /> fJ. 
m iliona. Pieniądze i należności ^  
niczne, niezaliczone do p o k r)-1 ’ _oo0, 
sły o 5,643.000 do sum y 1 ° ^ '  tla 
Sum a kred ytó w  u d z ie R n y c i^ .^ . 
B ank, po znacznej podwyżce
m o września, obniżyła Silt , j’0lV »gO> 
w sku tek spadku p o rtfe lu  (JoŃ'
k tó ry  z 6 2 1 m iljonów  sv 30. - ‘. jo
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żył się do 592 m iljonów  
października. Jednocześnie Pb 
na zastaw papierów  wartos  ̂
spadły ze 1 18 .3  m iljonów  do ll(  ̂
ljonów . Pozycja  „In n e aktywa ^  o 
gu ubiegłej dekady zwiększ) o’ n^i0;
12 .2  mil jonów , do sum y asyWJ 
nów , natom iast pozycja  „ In ne "  niiljO'. 
o 346.coo zł. i w ynosiła 235-7

n° w - 1 «dazan‘J
N atych m iast płatne zooo ^

B anku  w zrosły  ze 15 1 .6  m hi^nó^’
■ '  - ir.nj0 1 2.u;. e

inlll0' 
ro*ve "

16 3 .1  m iljona, czyli o 16.5 
przyczem  rachunki żyrow e 
stw ow ych  zw iększyły się o 1-1

« .  ̂ 1 - ‘ rf K7
na, pozostałe zaś rach“ d d f i n «  tJ-19 .6  m iljonów , podczas gó) . 
rP im P ; o b n iż y ły  się o 4.2 anb

b i le tó w  b a n k o w y c h  jT ^
chunki o b n iżyły  się o 4.2 

OR.eg
zm niCjiztnia się portfelu  
i poz^czek zastaw nych p-' 
snym  w zroście natychm iast

obe-

■ęj -*iv:
ledfl'oczę

p ł a < b 
P md)0'

zobow iązań, skurczy! się o 3° ; a Sp3'
nów  1 w ynosi 1.026 .6  rniljonoW- .j, 

b iletów  spow oh.z(VOWO0

kruszczow o vCh
dek obiegu
w zrost pokrycia  iw , tyCi*
wego obiegu i natychm iast P ujt[[rC 
zobow iązań z 43.42 prc. na  ̂
w izesnia do 4 4 .13  Prc - w  d m J  1 J^cZ 
dziernika. N atom iast p o k r y c ie  c. 
nie zlotem  z 40.48 prc. do 4 ’ ’ 1 * W 
przekraczając norm ę stalucoV-ńizii11■ii ' - drtig1'
pierw szym  w ypadku  o  4 - 1 3> ^
zas o 1 1 . 1 4 .  W reszcie pokrycie ; j) 

b iletów
do 4 ‘

go ty lk o  obiegu 
podniosło się z 46.30 prc.
prc.

Stopa dyskon tow a Banku 7-5 ? 
lom bardow a 8.5 prc.

h i

P. Wojewoda na lustta 
cji powiatów.

W ojew oda lw ow ski dr. ^\°ZI1|ację 
przeprow adził w  dniu 13  bm- g0- 
pow iatów  Sokal i R a w a  Ruska- cjj 
kalu dokonał p. w ojew oda luS <rQ i 
Starostw a, W yd ziału  p o w ia to ^ f^ ,,, 
pow iatow ej kom endy policji p3!1. j3- 
pcczem  zetknął się z przedstawi 
mi w ładz m iejscow ych, reprezen13 u 
mi sam orządu, organizacyj spolecz ^  
i gospodarczych. R ów nież w  K  j. 
R uskiej p rzy ją ł p. w ojew oda n3 Uj 
djencji reprezentantów  miejsco 
w ładz, sam orządu, organizacyj sp*3 J  
nych i gospodarczych, poczem  dok 
lustracji Starostw a, pow iatow ej ko 
dy policji i W ydziału  pow iat0,v 
(P. A . T .).

Ustrój sądów powszecb' 
nych.

W arszaw a. (P A T ). W e w czorapz) ^  
„D zien n iku  U sta w " ogłoszone z0]>ej, 
rozporządzenie Prezydenta RzP**v g 
zm ieniające niektóre przepisy Pra^ et 
ustroju  sądów pow szechnych. ® v\f 
ten m. in. zm ienia dotychczasow y 1 ‘ 
m ianow ania sędziów , a m ianowicie P 
stanawia, że sędziów  m ianuje P re p 
dent R zeczypospolitej na w niosek 
nistra spraw iedliw ości, przedstaw ić  ̂
w  porozum ieniu z prezesem R a d y  
nistrów . D otychczas Prezydent ^   ̂
cz) pospolitej m ianow ał sędziów 
w niosek R a d y  m inistrów .

Jednocześnie tenże dekret w p r°  • 
dza n ow y przepis, którego m ocą 
na będzie aplikanta sądowego ^
Vfa.i na czas określony do urzęd 
w ładzy adm inistracyjnej celem z?2j-y  
jom ienia go z czynnościam i tej w h  
w  zakresie orzecznictw a karnego.



'r  237 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 15 październińa 1932 . Str. S

k r o n i k a
KALENDARZYK

Rz.-kat Ew arysta  

G r.-kat. Pokrow .

Wschód słońca  ̂ 6 m 28
Zachód „ g 17 m 08

grają w teatrach : 
w i e l k i .

,,Ĉ nerjl’“ . 14 b' m" °  8° dz' 7'31 W‘CCZ' :

^ 0z L l L i  ™ '’ °  sodz' 7'3° wiecz':
1,^ l k a ^ Z ê â’ m *’ 0 » °^ z ’ 3 po p o i.;

^ l ^ Z b o r o w s k i * *  m "  °  §0dZ' 7 '3 °  WlCCZ':

^ Tr  r o z m a i t o ś c i .

" F e W ^ k ’ j4 b ‘ m ’’ 0 8od z- 7 -3 = w iecz.: 
^ £ z bezdom ny".

’ ,Ł« k a r > r ’ j 15  b m>’ 0 ®odz- 7.30 w iecz.: 
J*.z bezd om ny".

» IW le d z k k ’ b- m ’’ 0  8°dz- 3 p o p o j.;
ni k o ch an kow ie".

»Leio *edf ‘e â - 16  b. m., o godz. 7.30 w iecz.: 
9rz bezd om ny".

T . .
iUtr2ceatr W ielki. Ju tro , w sobotę, i po- 
Hiisi,’• W n ad zielę , po raz trzeci i czw arty  
p. t riUm kosm ;czne Ju lju sza  Słow ackiego 

‘ „Sam uel Z b o ro w sk i" . W ystaw a tezo
>  U  Poematu jest now ą świetną pozycią
skie: St° r)i kultu  Słow ackiego  na scenie pol- 
itienń, 1 Rrasa jednogłośnie podkreśliła m onu- 
Pr0n ną oprawę sceniczną projektu

w > s°k ie j k lasy reżyserję p. W .
Z c jj f :J ego oraz świetnie zharm onizow aną

Pron oprawę sceniczną pro jektu  p. A  

c*i - .eS°
w3ch°SC‘  ̂ m uz>kę p. R . Palestra. W  czoło- 
Ca)) d .° 'acb w ystępują pp. K ossocka (H elja- 
( lu L ę^ Z ew sk a  (A m fitry ta), B iałoszczyński 
Jtiueh er)> Pobóg (H eljon), G ołaszew ski (Sa- 
Bi]ed  1 Strzelecki (Polonius - Zam oyski), 
^ich -do nabvcia w Kasie T e a tró w  M iej- 
‘ kleń l w Kasie biletow ej, plac M arjacki 10, 

•j.oawranka. tel. 595. 
p °^0JCatr R ozm aitości gra z niesiabnącem 
A. 5 |Zeniem znakom itą kom edję _ satyrę 
t>Otyc-°nimskiego P- r- -L e k a rz  bezd om ny". 
Utty0rPne powodzenie, ciekaw a problem atyka 
to 
ne

slri , koncertow a- gra artystów , w szystko
ę na w ybitn ie zajm ującą i szcze->  X  .. f_ ____   _ _

udzjji^eipną całość. W  sztuce tej biorą 
Rersl{j’ PP- 'k ierzejska, Bonacka, Strachocki, 
K rz jJ. Chodccki. K ord ow sk i, K rasnow iccki, 
Rycia ICl' sLi i M ichułow icz. —  B ilety do na- 

•j.* Kasie T . M. i w  Kasie m iastow ej. — 
p o lu ^ t f  R ozm aitości daje w  niedzielę po- 
cilarda,ll. 0 godz. 3.30 w ietną kom edje A -  
ta, ^  P- t. „D z iw n i ko ch an k ow ie". Sztuka 

zaw iły  problem  nigdy nie 
8r°a lne e) istoty m iłości kobiecej, budzi o- 
Pej, Zainteresowanie w idza. M iłość p ięk
niej j.-Zu,mnej kobiety do nieskończenie od 
Py Zcj stojącego intelektualn ie m ężczyz- 
Ceny 1 ..°to tem at „D ziw n ych  k o ch an k ów ". 
statyjCnj tów zostały na popołudniow e przed
n i ;ne. znacznie obniżone. A bon am enty 
■ w Ję 7 ~ B ilety do nabycia w Kasie T . M. 
Ha\ęr as.lc m iastowej, pl. M arjacki 1. i s ,  sklep 

n k l- teł. 595-

Nl Cli° P INA:
* 1. o r>- * 1 .
Sa' ^ ‘tdziern ika: U roczysta  Akadem  ja, w 

_ 16̂ ru W ielkiego.
®ynie : III. K on cert p opularny, w  Ka_

t6 ^ l e  L it .-A rt.
°mu 'R "  IV . K on cert popu larn y, w  sali

^mjnnego na Zam arstynow ie.
'ce {ę ^ ^ d z ie r n ik a : M sza Żałobna, w B azv- 

otalnej obrz. lać. we Lw ow ie.

^hollody Sh op m a. Punktem  ku lm inacyjnym  
^będzie b^dz ' e U roczysta  A kadem ja, k tó ra
Il j e j  Sl? w niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 
r[*cmówi T eatru  W .jlk ie g o . Zagai ją 

r° ja fR w ^ lc Prezyden ta miasta W acław a 
1116 ,‘ego, poczem  prelekcję o C h o p i-
^ęśej p ro f. dr. A d o lf C h yb iń ski. W
*Zc siły Zycznej biorą udział n a jw yb itn ie j-
p t ta w o ^ ^ ^ sty c z n e  naszego m iasta: pp. H .

^ E  P latów na i L . Miiinzer. U ro- 
tfanskr3 bczy P rzap i?kn y polonez a-dur 

. Pe j 7 Pc 'i M iinchheim era na ch óry  m ie- 
,icrzy<. . ° rkiestrę w  w ykon an iu  ,,Lu tn i-M a- 
« Pery 'estzę T o w . M iłośn ików  M uzyki
„  nWmen R batutą A . R ud nickiego . A k o m -
r o ^ y s t o ^  objęła p. I. L ip czyńska. C hcąc 
PisT- m,«sta \  uP rzyst?Pnió najszerszym  sfe- 
a k le’ bo ’ j  K om itet ustanow ił ceny nader 

91tyci* w 3°  gr. do zł. 1.90. B ile ty  do
ę  Kasie teatralnej.

ĄO św ietlają w kinach :
A T l a v ^ ,: >.Quick“ .

C^ slN cvIC: ”Sierzant x “
.'-C z ło w ie k  - m ałpa". 

d c n / r O L o s c t ^  ” D r- Je k y ll i m r. H y d e ",
i "  R e S 1 ™ 1 F ilm : „ T a k  cału ją W ie-

fci C ' O PER N iK - ’T o  rw f co. zoba« y d “ -
"  • „C z ło w ie k , którego  za-

lem", M IĘ K K A : „C z ło w ie k , którego  za-
°A 2 ą .
F A L Ą ę g "C . k. R ezerw ista".

„K ró l —  to  ja !“ .

W soboty, dnia 15 października b. r., w Klubie Towa

rzyskim Rady Grodzkiej B. B. W. R. dla Spraw Zagranicznych 

Senator Dr. Henryk LOEWENHERZ będzie mówił

O wielkich problemach narodowych.
W stęp dla członków B. B. W. R.

Początek punktualnie o godzinie 19-tej.

Zainteresowanie dla Państwowej 
Odznaki Sportowej wzrasta.

ostatnich czasach daje się we 
Lw ow ie zauw ażyć w zm ożone zaintere
sowanie dla Państw ow ej O dznaki Spor
towej.

D o O kręgow ego O środka W. F. tu
dzież do O bw odow ej K om endy P. W . 
ustaw icznie napływ ają prośby najroz
m aitszych organizacyj — n ietylko  spor 
tow ycń , o przeprow adzenie prób, przy 
czem iicz.ba kand ydatów  ustawicznie 
w zrasta. N a  podkreślenie zasługuje 
przytem  wcale pow ażny odsetek rocz
n ików  starszych, ubiegających sią o 
odz.nakę. W  ub. środę odbyły  się m. 
in. na boisku Pogoni p róby spraw no
ściowe dla członków  okręgow ego ko- 
legjum  sędziów p iłkarskich  przy udzia 
le z góiv£ 35 uczestników . W iększość 
sędziów uczyniła zadość próbom  w

gim nastyce, biegach na ioo  i 5.000 m ., 
w rzucie kulą i skoku  w  w yż. P ozo
stały jeszcze do odbycia  próby w  strze
laniu, k tó te odbędą się w  najbliższym  
czasie. R ó w n ież  członkow ie M iejskie
go K om itetu  W ychow ania  Fizycznego 
objaw iają am bicje uzyskania m inim ów  
P. O. S., w  k tórym  to celu podejm ują 
w najbliższym  czasie treningi, w  ślad 
za czem pójdą pierwsze próby.

W  odb ytych  w  dniu w czorajszym  
na boisku 40 p. p. próbach spraw no
ściow ych do P. O . S. udział wzięli m. 
in. starosta grodzki dr. K lim ó w  i nacz. 
W yd z. W oj. K rzyw o szyń -k i. Łącznie 
z tern oczekiw ać należy m asowego po
jawienia się w  najbliższym  czasie na 
bieżni u rzędników  W ojew ództw a i 
S ta icstw a grodzkiego.

Drogi wodne w Polsce.

N ajru ch liw szym  odcinkiem  naszej żeglugi śródlądow ej jest bydgoski węzeł dróg w od 
nych . K an ał bydgoski w raz ze skanalizow ane.n i rzekam i Brdą i N otecią  posiada na swej 
przestrzeni szereg nader p recyzy jn ych  i skom p likow an ych  urządzeń w odnych w postaci 
jazów  i śluz, służących do regulow ania poziom u w ód. —  Pierw sza ilustracja nasza przed
staw ia jedną ze śluz w  Bydgoszczy w  m om encie w prow adzenia do niej dw óch berli- 
nek, k tóre  za chw ilę wzniesie woda w  śluzie na w ysokość 8 m etrów , rów ną górnem u 
poziom ow i kanału . —  D ruga ilustracja przedstawia berlinki w  chw ili śluzo-, arna. B ram y 
śluzy są szczelnie zam knięte, a w^fda w tłaczana jest p rz y  pom ocy specjalnych pom p 
e lektrycznych  do w nętrza śluzy. W zniesienie berlinck na gó rn y  poziom  trw a

około  5 m inut.

P A N : „ K  ongres tań czy".
P A S A Ż : „T a jn y  d ete k ty w ".
P R O M IE Ń : „Sta lo w a d łoń ".
S Ł O N C E : nieczynne.
S T Y L O W Y : „A fe ra  m ężatki".
Ś W IT ; „ Z  rozkazu  księżn iczk i".

Zarząd lw ow skiego  okręgu sokolego za
wiadam ia druhów  i druhny w szystkich gniazd 
lw ow skich, że w  sobotę, dnia 15  bm . o  godz. 
8 rano odbędzie się dla sokolstw a lw ow skiego 
wspólne nabożeństw o żałobne w  kościele pa- 
rafja lnym  S-go M ikołaja za patrona sokolstw a 
Tadeusza Kościuszkę.

W  m yśl zarządzenia Przew od nictw a na
szej dzielnicy w  nabożeństwie tem  mają wziąć 
udział tak um undurow ani, jak  nieum undurow a 
ni (z agrafką) druhow ie i d ru h ny w szystk eh 
gniazd lw ow skich.

W  niedzielę, 16  października br. Polskie 
T o w arzystw o  G im nastyczne „S o k ó ł - M ac ierz" 
we L w ow ie urządza w  sali własnej (ul. Zim o- 
row icza 8) U ro czy sty  W ieczór K ościuszkow 
ski. Szczegóły w afiszach

K onku rs na stypendjum  Polskiego  T o w a 
rzystw a Politechn icznego. W yd ział G łó w n y  
Polskiego T o w arzystw a Politechnicznego we 
L w ow ie rozpisuje konkurs na stypendjum  
im. Prezesa inż. Stanisław a R y b ick ieg o  w  
w ysokości zł. 1.000  rocznie (w  10  ratach m ie
sięcznych) dla niezam ożnych studentów  Po
litechn iki Lw ow skiej, narodow ości polskiej, 
o nienagannem  zachowaniu się, k tó rz y  z ło 
żyli p ierw szy egzam in państw ow y z w y n i
kiem  dodatnim , oraz w yk azu ją  dobre postę
py w  dalszych studjach zaw odow ych . B liż 
szych szczegółów  udziela Sekretarjat T o w a 
rzystw a  (ul. Z im orow icza 9) w  godz. od 17  
do  19. T erm in  składania podań do  dnia 
29 października 1932  r.

Komitet Opieki nad Uczestnikami 
Powstania 1863-4  r- we Lwowie. W
dniu S bm. odbyło  się w  M agistracie 
pod przew odnictw em  w iceprezydenta 
dra Zdzisław a Strońskiego zebranie o r
ganizacyjne, w  czasie którego na w n io
sek prezesa T o w arzystw a  W zajem nej 
Pom ocy U czestn ików  Pow stania 1863-4  
r. p. M arjana K uczyńskiego pow stał we 
L w o w ie  K om itet O pieki nad U czestn i
kam i Pow stania 1863-4  oraz nad w d o
w am i i sierotam i po nich. W  skład K o 
m itetu w chod zą: D r. Zdzisław  Stroń-
ski, w iceprezydent m. L w o w a  jako pre 
zes: dr. Szkodziński Franciszek, na
czelnik W yd zia łu  P racy i O p. Społ.

o jew . L w o w .; dr. N o rb ert M ichale- 
w icz, nacz. W yd z. O p. Społ. M agtu 
ni. L w o w a, jako w iceprezesi; sekreta
rzem  jest dr. R ach w ał, archiw arjusz 
m. L w o w a  (Ratusz, A rch iw u m ); skarb
nikiem  m ;r. Jó z e f K lin k  (Kom enda 
m iasta, W ałow a a 6). N adto  do K o m i
tetu w chodzą: D elegat T o w . W zaj.
Pom . U czestn. Pow st. 1863-4 , delegat
ka .,R od zin y  W o jsko w ej’* p ikow a Ire
na K uczyń ska, oraz delegat T o w . 
Przyjació ł K orpusu K adetów  N r. 1 , 
k p t. dr. A dam  C hełczyński.

Pow stanie tego K om itetu  pow itać 
należy z głębokiem  uznaniem . Polski 
Lw o w  pragnie pam iętać o bojow nikach  
niepodległości i pragnie im tę pam ięć 
godnie okazać.

Z  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych We Lwowie. (G m ach M u 
zeum Przem ysłow ego, wejście od ui. 
D zieduszyckich  1. 1) . 150  rysunków , 
gw aszy i drzew orytów . O . H ahna, j .  
Jan ischa, P. K ow zuna, L . Lellego, M . 
Reich-Siclskicj, H . Strenga, L . T y ro - 
wicza i St. W ojciechow skiego, obej
m uje n ow ootw arta  w ystaw a T o w a rz y 
stw a P rzyjac ió ł Sztuk P ięknych. Jest 
to  od szeregu lat p ierw sza w ystaw a p o
święcona w yłącznie rysunkom , gw a
szom  itp. Pow inna w zbudzić swóją 
odrębnością i poziom em , k tó ry  w y 
kazała jaknajw iększe zainteresowanie 
w śród  publiczności. W ystaw a otw artą 
jest codziennie od godz. 10-tej do 
1 5 -tej pop.

Nagi człowiek na ulicy 
Batorego.

W czoraj w  pewnym. m om encie przed 
gm achem  Sądu okr. karnego  po jav.il się jakiś 
dorosły  m ężczyzna... nagi. N a  w id ok człow ie
ka w adam ow ym  stro ju  —  szczególnie w  po
płochu uciekać zaczęły kobiet^ . . W ezw ano 
posterunkow ego, p rzy  pom ocy którego  prze- 
chodnie-m ężczyźn i zaczęli ścigać u latniającego 
się nagusa. Po  5 m inutach dziw aka p rz y trz y 
m ano i okazało  się, że jest nim  26-letni K a 
zim ierz Popielow ski (zam. Boczna Pilichow - 
skiej 6), um ysłow o chory.

Oszustwo aa 100,000 zł.
D o  W ydziału  śledczego w płynęło  szereg 

doniesień przeciw  R u d o lfo w i H eftlerow i 
(Żółkiew ska 6 1), k tó ry  od ku pców  branży 
papierow ej pobrał znaczne ilości tow aru , w ar
tości około  100.000 zł. Za pobrany tow ar 
H eftle r  w ystaw ił w eksle, k tó rych  następnie 
nie w ykup ił, a m ajątek sw ój przepisał na 
szw agra i na żonę. W  dniu w czorajszym  
policja przesłuchała w  te j sprawie k ilka  osób. 
Dalsze dochodzenia w  toku.

Ojciec porzucił troje 
dzieci.

W czoraj do M agistratu  przyszedł nie
jaki K aluczyński z Pasiek H alick ich  z tro j
giem dzieci. Dzieci zostaw ił pod o |_ A ą  
p o rtiera  i w ięcej nic w rócił. T ro je  m alutkich  
K aluczyńskich , porzuconych  przez ojca, zo 
stało  na opiece M agistratu.

Gwałtowna kłótnia 
u adwokata.

D o ad w okata lw ow skiego dra Z ygm unta 
Schatzera przyszła w czoraj n iejaka K atarzyn a 
M ajew ska. M iędzy nią a adw okatem  pow stała 
głośna k łótn ia , w rezultacie któ re j M ajew ska 
poczęta grozić Schatzcrow i. T en  przerażony 
zatelefonow ał po policję, a w tedy M ajew ska 
uciekła.

Napad nożowców.
W czoraj o godzinie 21 przechodził przez 

plac K rakov. ski G reczyn  D m y tro , bez m iej
sca zam ieszkania. N a  przechodzącego napadło 
trzech nieznanych osobników , z k tó rych  je
den pchnął go nożem  w brzuch. N ieszczęśli
wą ofiarę nożow ców  Pogotow ie odw iozło  do 
Szpitala pwszechnego.

Niefortunny narzeczony.
W czoraj do  K om isariatu  V  Policji Pań

stw ow ej zgłosiła B oryczk a  Jadw iga, zam ie
szkał: p rzy ul. Zam ojsk iego  1. 8, że Steciuk  
M ichał, zam ieszkały p rzy  ul. Bernsteina 14 , 
pod p-zyrzeczcniem  m ałżeństw a w yłu d ził od 
niej kw otę 700 zł. Pozatem  Steciuk skrad ł 
na szkodę sw ej narzeczonej zegarek.

P. Olga Kern opuszcza 
Lwów.

Ja k  donosi agencja in form acyjna 
„W S C H Ó D “  znana literatka niemie- 
cka p. O lga K ern  baw iła dłuższy czas 
we Lw ow ie, usiłując zapoznać się jak- 
najszczegółow iej z problem am ’ połsko- 
ukraińskiem i. Ja k k o lw iek  p rzyjazd  p. 
O lgi K ern  na teren M ałopolski \v'scho 
dniej ob liczony b ył na czas k ró tk i, to  
jednak literatka niem iecka pozostała 
tu szereg tygodni, rozszerzając oardzo 
znacznie swój zakres działania w kie
runku badania problem u polsko- 
ukramslkiego. Z  pobytu  publicystki nie 
m ieckiej starały się k o rz y jtać  pewne 
grupy ukraińskie przedkładając p. O l
dze K ern  obszerne w y w o d y , m aterja- 
ły  i inspiracje. P. O lga Kern odbyła 
szereg rozm ów  z najbardziej czyn n y
mi po litykam i ukraińskim i a m. ;n. na 
w iązała dość serdeczny stosunek z p o 
słanką R u d n icką. P. O lga K ern  opusz
cza już L w ó w  w  dniach najbliższych .
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Posiedzenie Rady 
miejskiej.

W czorajsze obrady o tw o rz y ł prez. 
D ro jan ow ski o godz. 19 .40. Przed p o 
rządkiem  dziennym  prezydent zaw ia
dom i; R adę, że inż. B rzozow sk i złożył 
m andat członka R ad y  m. z pow odu 
przeniesienia go na stałe do K rak o w a. 
D alej zaw iadom ił przew odniczący, że 
K lu b  P. P. S. frakc ja  zm ienił nazw ę na 
K lu b  Z w iąz k ó w  Z aw o d o w ych . R . K u r- 
czyński postaw ił wniosek nagły, by 
prezycijum  miasta udało się do władz 
rząao w ych  z przedstaw ieniem , że leży 
w  interesie miasta, by  zam iejscow ego 
sądu grodzkiego nie przenoszono ze 
Lw ow a.

Z  porządku dziennego w  m yśl re
feratu dra N o w ak -P rzygo d zk ieg o  w y 
brano człon ków  R a d y  nadz. Zakładu  
elektr. okręgu  lw ow skiego. W yb ran i 
zostali: prez. D ro janow ski, w iceprez. 
dr. K ubala i Chajes, dyr. A leksan dro
w icz, L itw in ow icz , B orysiew icz, inż. 
D ażw ański i dr. Stesłow icz. D o R ad y  
ni kooptow ano w  miejsce ś. p. Śli wiń- 
skiego — prof. M aksym iljana M atakie- 
wicza.

Spraw ę ustalenia godzin w  handlu 
w  n iektórych  zakładach przem ysło
w ych , na w niosek r. M aksym ow icza 
odroczono do następnego posiedzenia.

Zgodnie z referatem  r. W łodzim ir- 
skiego uchw alono zakupić dla Straży 
pożarnej 3 sam ochody pożarow e z 
pom pam i 1 jeden z drabiną w  firm ie 
,,Poiski F iat" za sumę około  250.000 
zł. N a zakupno tych  sam ochodów  
miasto otrzym a p ożyczkę na doDrych 
w arunkach.

Po załatw ieniu kilka d robn ych  
spraw  zarządzono obrady tajne dla za
łatwienia szeregu spraw  osobistych.

Co usłyszymy przez 
radjo?

(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym.)

Sobota, 15  października.
L W Ó W  (38 1). G odz. 1 1 . jo ;  T ran s , z  

W arszaw y. K om . M eteor. G L W ojsk. Stacji 
M eteor, dla k o m u n ikacji lo tn i ;zej. —  1 1 .5 8 :  
Retransm isja sygnału  czasu z O bserw atorium  
Astronom icznego w  W arszaw ie, hejnału z 
W ieży M arjackie j w K rak o w ie . O dczytanie 
program u na dzień bieżący. —  12 .10 :  T rans, 
z W arszaw y. C odzien n y Przegląd Prasy Polsk.
—  12 .2 0 : M uzyka  z p ły t g ram ofonow ych .
P ły ty  z firm y  K aim  i Syn  we L w ow ie, ul. 
K o p ern ik a  1 1 .  —  12 .4 0 : T ran s, z W arszaw y. 
U rz. kom . Państw . In sty t. M eteor. —  ia -4 5 : 
D . c. m u zyk i z p łyt gram o fo n o w ych . —  
1 3 . 10 :  Poran ek szk o ln y  pośw ięcony tw órczo- 
ści F ry d eryk a  C hopina. S łow o wstępne. W y 
k o n a w cy : P ro f. H elena O ttaw o w a (fortep.). 
A rt . opery D u n k a Sieczkow ska (śpiew). A - 
kom p. Tadeusz Seredyński. T rans, na w szyst
kie stacje P. R .  —  13 .5 0 : T ran s, z  W arszaw y. 
W iadom ości w o jskow e i strzeleckie om ówi 
i odpow iedzi udzieli z ram ienia W ojsk . In£C. 
N au k ow o-W yd aw n iczego  red. I. J .  T arg . —  
14 .00— 16 .0 0: Przerw a. —  16 .0 0 : T rans, z 
W arszaw y. Słuchow isko dla dzieci ’ m łod
szych : „D zień d ob ry , czy d ob ranoc" baśń
Kazim ierza K onarsk iego. —  16 .2 5 : „W śró d  
k siąż ek" om ów ienie ostatnich w yd aw nictw .
—  16 .3 5 : P ły ta  gram ofonow a i „S ilv a  R e 
ru m ". —  16.40. T ran s, z W ilna. „ Ja k  należy 
zw iedzać W ilcń szczyzn ę" w ygł. dr. Stanisław  
Loren tz. —  17 .0 0 ; A u d yc ja  dla ch orych  w 
opr. ks. kap. M ichała R ękasa, poczem  koncert 
lekk i o rk . Tadeusza Seredyńskiego. —  17 .4 0 : 
T rans, z W arszaw y. O d czyt ak tu aln y . — 
1 7 .5 ! :  O dczytanie program u na dzień nastę
pny. —  18 .00 : Pieśni żydow skie i palestyń
skie odśpiewa p. D aw id  T end ler (baryton).
—  18 . 1 5 :  T rans, z W arszaw y. K on cert z ka
w ia rn i W  przerw ie W iadom ości bieżące. —  
18 .5 5 : „Z e  wspom nień k ró tk o fa lo w c a " w ygł. 
ppułk. W ład ysław  Śniadow ski. —  19 . 1 5 :
R ozm aitości. —  1 9 3 0 :  T rans, z  W arszaw y. 
„ N a  w id n o k ręgu ". —  19 4 5 :  T ran s, z W arsza
w y . Prasow y D ziennik R a d jo w y . —  20.00:
T ran s, z W arszaw y. M uzyka lekka w w yk . 
ork iestry  P. R . pod dyr. Stanisława N aw ro 
ta. Lucyna Szczepańska (sopran) i Ludw ik  
U rstein (akom p.). —  W  przerw  koncertu  
trans, z W arszaw y. W iadom ości sportow e 
i D od. do Pras. D z'ennika R a d jow ego . — 
22.00: Przerw a. — 22 .0 5 : T ran s, z W arsza
w y. U tw o ry  C hopina w w y k . Paw ła Lew iec- 
kiego. —  22.40: T rans, z W arszaw y. Feljcton 
„W  w ielkim  h o te lu " w ygi. p. Jan in a  W arne- 
cka. —  2 2 .5 5 : T ran s, z W arszaw y. K om u n i
katy . —  23.00— 24.00: „R o z g w a rz y ły  się an
ten y starej E u ro p y "  reportaż m u zyczn y p. 
C e lin y  N ah lik .

Przyczyna podwyższenia opłat 
akademickich.

M inister Jęd rzejew icz  udzielił w y 
w iadu A gencji „ Isk ra "  w  sprawie p od
w yżk i opłat za studja na w yższych  u- 
czelniach państw ow ych.

N a  pytanie, jakie p rz ycz yn y  spo
w od ow ały  podw yżkę opłat —  p. m in i
ster ośw iadczył m. in.: — O degrały tu 
rolę te same p rz yczyn y , które w y w o łu 
ją trudności w  każdej innej dziedzinie 
stosunków  praw nych  na tle finanso- 
wem , t. zn. ciężkie w arunki gospodar* 
cze, w k tó rych  znajdujem y się obecnie 
w raz z całym  światem . O gólne zm niej
szenie budżetu państw ow ego, pow od u 
jące z kolei redukcję budżetu M in i
sterstw a O św iaty , odbiera R ządow i 
m ożność zapewnienia w yższym  uczel
niom  pom ocy n aukow ych , bez k tó 
rych  n iem ożliw a jest praca naukow a 
w  sem inarjach, bibljotekach i labora
toriach. N iem a m o w y o tern, aby w y 
datkam i na ten cel obciążyć szkoły.

A b y  u trzym ać szkoły akadem ickie 
na dotychczasow ym  poziom ie n auko
w ym , oraz um ożliw ić m łodzieży ko 
rzystanie z n iezbędnych pom ocy nau
k o w ych , a tem sam em  ułatw ić jej w cze
śniejsze kończenie studjów , trzeba b y 
ło uciec się do jedynego, choć d o tk li
wego środka, jakim  jest pod w yżka  
opłat studenckich

Sum y wnoszone przez studentów  w 
ciągu roku szkolnego składają się na 
fundusz opłat studenckich, k tó ry  idzie 
w  części na zakup pom ocy n auko

w ych , w  części na pom oc m aterjalną 
w  drodze podziału na D om y profesor
skie i akadem ickie, na organizacje sa
m opom ocow e i naukow e oraz opiekę 
zdrow otną.

W  dalszym  ciągu w yw iad u  ośw iad
czył m in. jęd rze jew icz , że aby przyjść 
z pom ocą m łodzieży niezam ożnej, ro z
szerzony został znacznie system  zw ol
nień całkow itych  lub częściow ych i 
odraczania opłat, przyczem  za podsta
wę przyjęto  zaawansow anie studenta 
w studiach.

P. m inister uw aża uzależnienie opłat 
od posuwania się w  studjach za k o 
nieczne, gdyż w  ten sposób z u łatw ień 
w  studjach korzystać będzie m łodzież, 
k tóra  w ykaże w ytrw ałość w  pracy.

N astępnie zaznaczył p. m inister, że 
istnieje przeszło 2.000 stypend jów  pań
stw ow ych  i że bada jeszcze dalsze 
m ożliwości przyjścia  z pom ocą m ate
rjalną m łodzieży.

M ogę zapew nić —  ośw iadczył min. 
Jędrzejew icz  —  że gd yby  w yn ik i kam 
panii przeciw opłatow ej w yra z iły  się 
w  jak ichkolw iek  aktach n iew łaściw ych, 
nie cofnę się przed zastosowaniem  naj
ostrzejszych ryg o ró w , aż do zam knię
cia uczelni, która stała się w idow nią 
zajść, w łącznie.

P. m inister kończy w yw iad  w y ra 
żeniem nadzieji, że m łodzież nie do
puści się żadnych w y b ry k ó w .

Inauguracja sezonu odczytowego
w Polskiem Tow. Politechnicznem we Lwowie.

Polskie T o w arzystw o  Politechniczne ro z 
poczęło  sw ój tegoroczny sezon zajm ującym  
o d czytem  prot. H ausw alda pod ty t .: „ W ła 
żenia z  H oland ji i św iatow ego K ongresu  ra
cjonalne! organizacu pracy w A m sterd am ie".

H oland ja należy do  k ra jó w  m niej u nas 
zn an ych , chociaż na bliższe poznanie ' ze 
wszech m iar zasługuje. K ra j ten jest m ocno 
zalud n iony, c o  się jednak tern tłum aczy, że 
posiada także w ielkie i doskonale prow ad zo 
ne ko lo n je , co  w p ły w a  k orzystn ie  na roz w ó j 
żeglugi, handlu i przem ysłu.

M ów ca podał jzereg  w ażniejszych in fo r-  
m acyj o język u  holenderskim . organizacji 
ad m in istracy jnej, k tóra  tam  jest oparta na 
sam orządzących się prow in cjach , następnie 
o działalności gospodarczej, doskon ałych  m e
todach finansow ych , urządzeniach techn icz
nych i wielu osobliw ościach.

K ongres skup ił tam  przeszło 1 10 0  osób, 
z 20 państw  n iety lko  E u rop y, ale także A - 
m eryk i i A z ji.

Po om ów ieniu przebiegu tego wielkiego 
Z jazdu, przedstaw ił m ów ca poglądow o głów 
ne zagadnienia tam om aw ian e i zaznaczył, 
że w szyscy uczestnicy kongresu razem  2 tam 
tejszym  m inistrem  przem ysłu , handlu i p ra
cy , uznali doniosłość i użyteczność n ow o
czesnych m etod racjonalnej organizacji 1 
stw ierdzili, że ciężkie przesilenie gospodar
cze rozw inęło  się z powodu niedostatecz
nego uw zględnienia postulatów  tej now ej 
w iedzy i że dopiero przez powszechne stoso
w anie skutecznych , jak się już okazało , m c .

| tod racjonalnej organizacji będzie m ożna 
, zw alczyć fatalne ch w ilo w o  następstw a złej 
i gospodarki, oraz fa łszyw ych  dążeń socjalnych  
| i po lityczn ych .

T em aty  referatów  Zjazdu obejm ow ały 
' następujące działy R acjonaln e j O rg a n iz a c ji- .

N orm alne sposoby obliczania kosztów  
p rod u kcji, budżet jak o  podstaw a przyznan ia 
k re d y tu , sposoby zain teresow ania 'p racow ni
k ó w  w  zw iększaniu  w ydajności p racy, p sy
chologicznie uzasadnione sposoby aw an sow a
nia ludzi, w prow adzenie w zoró w  spraw ności 
i płac p rem jow ych  w oiurach i urzędach, 
kształcenie przyszłych  m istrzów  (m ajstrów) 
dla przem ysłu , R . O. w ro ln ictw ie  i gospo
darstw ach dom ow ych, pro gram y nauczania 
zasad racjonalnej o rganizacji w  szkołach i 
wreszcie w yjaśnienie faktyczn ego  stosunku 
R . O. do  obecnego przesilenia.

Szereg obrazów  św ietlnych  dal zebranym  
w  sali T o w arzystw a  dobry pogląd na piękno 
H oland ji, A m sterdam u, zw anego słusznie 
W enecją Północy, H agi, H arlem u i innych 
m iast tam tejszych .

A rch itek tu ra  holenderska zarów no śred
niow ieczna jak i najnowsza odznacza się, iak 

i w iadom o, sw oistym  charakterem  i cieszy się 
uzaianicm pow szechncm . Ż ycie tam tejsze 

I przedstawia rów nież w iele zajm ujących  cech 
i jest nawet dla obcego sym patyczne i po- 

■ uczającc.
W ażniejsze kw cstje  specjalnie om ów ione 

j w czasie obrad K ongresu , przedstawi prof. 
i H ausw ald w osobnym  odczycie.

Surowica przeciw chorobie Heine-Medina
w Państwowych Zakładach Higjeny.

W  zw iązku z pogłoskam i, jakoby 
w  Polsce nie było  dostatecznej ilości 
zapasu surow icy przeciw ko chorobie 
H eine-M edina, dow iadujem y się, że 
władze rządow e nie w yd aw ały  zakazu 
przyw ożen ia tei surosvicy do Polski. 
Surow ica przeciw  paraliżow i dziecię
cemu w ytw arzan a  jest z k rw i ozd ro
w ieńców  i następnie rozdaw ana bez
płatnie szpitalom  lub lekarzom . W ła

dze państw ow e poczyn iły  odpow iedm e 
kroki, w  celu zebrania surow icy  w  
Państw ow ym  Zakiadżie H ig jen y w  
W arszaw ie.

N ależy zaznaczyć, że w  Polsce nie
ma dotychczas epidem ji ch oroby H ei
ne -M eaina, a zdarzają się ty lk o  spora
dyczne je; w ypadki, które z nadej
ściem zim y zw ykle ustają.

Uwadze kandydatów do zawodu 
dentysty cznego.

Z  Zarządu W schodnio - M ałopol
skiego G rem jum  upraw nionych  tech
n ików  d en tystyczn ych  otrzym aliśm y 
z prośbą o ogłoszenie następujące pi
sm o:

„W schodm o-M ałopolskie G rem jum  
upraw nionych  techników  dentystycz
nych we L w o w ie  ostrzega rodziców , 
chcących oddać swoje dzieci do zaw o
du dentystycznego, oraz w szystkich  
zainteresow anych, k tórzy  zam ierzają

w stąpić na p rak tyk ę dentystyczną, że 
wedle obow iązującej ustaw y o w y k o 
n yw aniu  p rak tyk i dentystycznej z 
io /V l 19 2 7  praktykanci dentystycz
ni (uczniowie) bez w zględu na ilość 
lat odbytej p raktyk i dentystycznej nig
dy nie będą m ogli się usam odzielnić; 
now ow stępujący pow iększają więc ty l
ko nadm iar sit pom ocniczych , k tó rych  
i w  norm alnych w arunkach  jest zadużo 
w  zaw odzie dentystycznym .

( X

Z  Teatru Wielkiego•

Aga Lachowska 
w „Carmen".

Je st to chyba najidealniejsza y~, 
men jaką danem  nam było słyszeć■ 
lat na sceme lw ow skiej. Posiana 
w iem  wszelkie po tem u warunki, g  ̂
tem peram ent, intuicję i zupełnie ® 
przeciętną m uzykalność. W  Slosl.e T , 
chow skiej im ponuje nietyle siła < 
legloso skali, ile zdolność m o d u le  
jego  b arw y  w zależności od wewnęt^ 
nego w yrazu. Interpretacja staje  ̂
przez to n iezw ykle żyw a i kezPosr* 
nia, fascynuje ogniem na 
ludniow ym , w  k tó ry  n  wyczuwa ^ 
szczerość odczucia. R ów nie i ,lter.ê  
iącą jest gra tej świetnej artystki, ' 
ra pom im o daleko idącego r e , 
nie posuwa się n igd y  do tryw ;a ln n ^  
przeciw nie im ponuje umiarem 1 '? 
m yśleniem  każdego szczegół15- 

f Z  partnerów  p. Lachow skiej 
lic  należy na pierwszem  niie;scti^JJ|nić należy na pierwsze 

L ipow ską jak o  M icaelę,
rz e c z y srłś j

L ipow ską jak o  wneacię, ze
idealną pod każd ym  wzg jak<J
staw icielkę tej partji. r .  *■
D on Jo se  w  pierw szym  a.ooc , c;f 
nie zdenerw ow any, co

siC
m c  t u u i i , .  VVu n » U J , . .  _ _ .
w częstych t r e m o la n d a c h  i  nieusta  ̂
nej intonacji, poprawnie oJśp i^ .3 
a r ię  z  I I  a k t u .  P a r t j ę  T o r r e a d o r a  o j  
śpiewaj ze zw ykłą sobie muzykalności
i rutyn ą  p. Płoński. Ale na najwdęk^ 
pochw ały zasłużył bezwzględnie eh  ̂
i świetnie znowu opracowane partJ 
zespołowe, w  których piękny soPr3. 
p. Popowiczówny wybijal się na picr
szy plan.

O rkiestra prowadzona przez d y f 
Dolżyckiego stała — jak , zw vk-le ,v
w  całej pełni na w y s o k o ś c i  zadaiu 
Ewolucje choreograficzne (dobre) t>e
zm iany.

Dr.
St. Lobaczewska-

Nowa zabawa.

Narty na kółkach — najnowsza zab.i*'* 
młodych Paryźan. ^

Zwrot opłat szkolny^* 
funkcjonariuszom pafl' 

stwowym.
Funkcjonarjusze państwowi o®

w iązani są, w  celu otrzym ania zasi-
szkoln eg o , ,p r z e ds ta w rć z a (w i .-ulezę*11
ku rato rjó w  okręgów  szkolnych  o
ku wolnych miejsc w szkołach
stw ow ych . M inisterstw o w yznań T
gijnych  i oświecenia publicznego p °11
ciio kuratorjum , aby przed łużyły '  1 
dawanie tych  zaświadczeń jeszcze , 
becnic, o ile istotnie w tzkołąch
stw ow ych  miejsc w oln ych  niema .. 
przeciw nym  w yp ad ku  kuratoria
w skazyw ać zgłaszającem u się fu">k-J, 
Mariuszowi szkołę państw ow a, do  jCt 
rej jego dziecko będzie przyjęte.
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®8Weuia urzędowe.
Finn. 38, ,F 1 R  M Y .

S‘f  do Wp«anei' ~  r ° s- Z m ;an >' odnoszą
c e 0 f rm>'- -D o rejestru

• -r  urm' r ‘ — “ w dnia 1 1  m a)a '9 3 1 r ' 
,l?Puiacj e ^oac^ 'm H onig w  T arn o w ie  na- 

Ho ZIłllan(t Prokurę udzielono R u d o l- 
częcia I ^ r - Wl’ ktbry pod w yciśn iętą p ię
tru* r» H onig podpisyw ać będzie

^  PP*. Rudolf H onig 5657
3’, .  , V* okręgowy, W ydział I.

n0w> 7  maja i 9 j r .Fir«-
> «an e?'; 7 6/3 i .  A 
,-erPnu ,uz fi

S i3. Zm iany dotyczące 
irm y pojedynczej. Dnia

Pity fJmjj p nP do rejestru handlowe- 
jl*r ^otow vrk  ”  anstwowa Fab ryk a  Zw iąz- 

lany. 2 w0|n- w  ^fościcach", następujące 
f r lttist4 i b 0 nny • Zostal C złon ek  R ady 
T, A2otow„, u anstw ow ej Fab ryk i Zw iąż- 
C lks« f > a  W- Mo^ i « c h  dr. W ilhelm  
c  1 * * 01, A A ™  ,eg0 miejsce został powo- 

nisterjalnvam 2"ga ’ m . K olanow ski R ad- 
Sad iW M inisterstw ie Skarbu. 

Tarnów okr?S °w y , W ydział I.
1932-

Z  * d o d a t C 3,?' f- 14 S. U chw ała. Zmia- 
c , r,i spót.i ™ SZące się do w pisanych do 
l  P°darstwa a ijy inych. Przy  firm ie : Bank

i,1 j U Opisano dao T Cg° W Dr,0h° ‘

4 sierpnia 5651

«owego\Po>ta' dnia 14  lipca 
Wle zaświadczenia Sądu okrę

^ T a d S ‘C 2 I/VI- c T  R - Hh B-t> ' \qx i u T?  tegoz Sądu z dnia

4 ;• Felik; wpisuje się cojf. « * cuUs V)T ■r ’ ’ fy~ ai% następuje:
prez.., aciszewski dotychczasow y za- 

0vl?ar3tWa Kr N adzorczej Banku G o 
l f 1 dytcktn 3>' m an°w a n y  został naczel- 
Sn̂ S.Scrak i Hrei?  tef>oz B anku. D r. Zygm un t 

l i s t t n r J ' , i ln  C hechliński dotychcza- 
j .  1|,0wani d yrektorów  Banku G osp. K raj.

tnryk^pjic^ostali d yrektoram i Banku P.
^ ntrali ŚT'1', mianowan y został prokurentem  
° ^ cnie Dr,in , Siedziba Banku mieści *ię

y  u '- A l. Jerozo lim sk ie  i “ . 5648
Sambor “ k ręgow y.

, Firm ’ , 3 “Pca 1932- 
n°*ż»ce‘ 3z. B. I, 145 . Z m iany i dodatki

5Pd!ek ar d o  w pisanych d o  re jestru  F.rrn 
? ddzia} Siedziba F irm y : W arszaw a,

Gck , o^oByczu. Brzm ien ie F irm y 
re)estru y ? darstwa K ra jo w eg o. W pisano do 

dnia 6 kw ietn ia 19 3 1-  N a 
5 a«zaw,„ Zaswiadczenia Sądu okręgow ego w

77 »pisu' Z - dn' a 2 i /HC ! 9 3 2 Fd- B. 
Pniewie, A Slę co następuje: Z ygm u n t Jam - 
“ anku Q oty chczasow y k iero w n ik  O ddziału 
^  ust4 p iP ° 'a K ra jo w eg o  w  D ro h o b y -

z zajm owanego stanow iska. 5647

Satnbor z ,Sąd okręg°wy- 
'  Firm * "^ w ta ia  19 3 1 .

*pd!kowci 3 5 •• W ykreślen ie firm y
dnia « rejestrze h andlow ym  w y k re - 

Z*nia *dóR- maia 1 93 r r. w skutek rozw ią- 
n®*ie. S;Pj 1'. 1® r2mienie firm y : A . K eil i S y - 
> t  n. ' cdz‘Ba fir,i u ' Prz e d l - *'rrn>': w T arn o w ie . P rz e d , 

dtl , rstw a; Fab ryczn y w yrób
’ sld0^ W "Nski^ .  i< 5«

darnón ®  r ęgow y, W yd ział I.

Firm. ma 16
w. IX. 1660. W pisano

d • r,rm ma,a '93 r-dn* I m- 56/32. StQw
Zyszeń Zer 

Roln,’. . ' . Ni
tzVs,  V  cZerwr, , • " F —
R 1 • . N  932 r - do  re jestru  stow a-
1 u 'cZych Wniosek Patron atu  spółdzielni
::ite3°  1 Q,» ddział w  K rak o w ie  z dnia 24
, ^idacje , zarządza się rozw iązan ie 

j cklcwne producentów  bydła i trzo- 
l i k ^ ^ l e a o  W Al'efCu> stow arzyszenia zare- 
iv?!'d9(;:yina Z ° 3 raniczoną poręką. F irm a 

. i tn „-i°P lew a : „Sp ó łk a  producentów
r * 'd a c v i ° U Z ograniczoną poręką. F irm a 
“ydK . nna opiew a; „Sp ó łk a  producentów

V chlew nej w M ielcu , Srow ..e j. 2 - 1  em ewnej w M ielcu, Stow
r5n' '  Usta^1"" ? 0r^k ? w likw id acj;. L ikw id ato  
? ^ 'ełca S'S Z ygm u n ta  K aysiew icza

‘dat0 Jo m asza  B ika z M iodochow a. L i-
^  kkw i ^ 'e ■ k^dą wspólnie podpisyw ali f ir -  

c,y;ną. 5654

trzód

Tarn ó ld ” k r53°w y , W yd ział II. 
I, F ; .m’ nia 10  czerw ca 19 32 .i 1, p- *o czerw ca 19 32 .

f ir l^ y m * ' o h 2̂ '  C ' 52’ W rciestrze
Zjed* Rg- C  POZ- 52 PIZy

ę nicZoną n ,
n. Zu Pow iedzialnością w  Staryi

n' ' J  sie 7 anrnrnkr»łnw^in ie

Ŝ i U
S - ^ f^ o n ą Zt  ̂ G ejow ski i spól. Spółka z o-

dnoczony Przem ysł K u -

nia F°dstawiZ a s ‘ ? zaprotoko łow an ie  1) 
2# SPNnikówU 3 W alnego Zgrom adze- 
Z r g.rudnia x ’ °d B ytego  w  K rak o w ie  dnia

Hi42 ! ! tru han d iL d°  L r- 409“7 wykTreślf nlc
k-e.

ł U ha ’ * y /  cin-nic
.^atscha n ilo w ego  zaw iadow cy Izyd ora
20 k,Z, tontrak '  Ze zm iana § 4 dotychczaso- 

’ t ę ^ c ó w  iU „ . Sl ótki co  do ustanow ienia 
tzt 4aia or ' ProkuTzystów  i sposobu za-

^llcT„na .zew
led e^ty w n ie 'n n4trZ następuje zasadniczo 
ku^Cgo zaw iadrZeZ d w ° ch zaw iadow ców  lub 
Ze ZysN. P o d ^  1 oonam niej jednego p ro - 
lub pr«Wnien; 1  lrm > nastąpi w  ten sposób, 
Wi4jP r°ku rzyśc: °  Podpisyw ania zaw iadow cy 
* * k t ° * ca Z a conajm niej jeden z a -
Wycpa . Pod w .u rzystą podpiszą swoje na- 
to Sni^tem sra .?.em ’ w yd rukow anem , lub 
PrnLPr< u,rzyśr; m brzm ieniem  firm y , a 
Kr°Sur» D C1 z d o d a t k i™  '------:-------CZa, Urę, ąi * d°d a tk iem  w skazującym  

° ' “ ego zasre y ° r zaw iad o w có w : d o tych -nowv„,'&'ł zasteno c ~ “ " ' “Tuw'-'JW' UULy‘-n- 
sDółt- dodartó^ Em anuela A bzuga oraz
H órl' Szy m o n - y ^  trzech zaw iadow ców
I)( rW e  . " a p rem ingera, W iedeń IX , 
>  uern,,',- ’ INUehcm a W7i:«d»^Ser • >' ‘ '•uchem a R osenth ala , W ’iedeń 
^ °ło m v ^ lte^ gas!;e 18  ’ Jo a ch im a Prem ingera, 
^kfiado cbdw ka 18  z  tern, że c i trzej
*i«dow(TCyi: ^eznie z dotychczasowym za-
są (j0 J ł  Emanuelem Abzugiem uprawnieni 
ka"ektvP̂ ? -LsyiTama firi?y  w ten sposób, że 
S,,e nodW’llt *dWai Zawiadowcy umieszczą 

P'sy pod wypisanem, wydrukowanem

lub stam pilją w yciśn iętem  brzm ieniem  firm y . (
Sąd o k ręg o w y , W yd zia ł I , cy w iln y . 1 

N o w y  Sącz, dnia 9 lutego 19 32 . 5681

F irm . 2Ć 0/31/C . I. 351- Z m ian y  do tyczą
ce firm y  Spółki. D o rejestru w pisano dnia u  
kw ietn ia  19 3 1-  B rzm ienie f irm y : Zachodnie 
G alicy jsk ie  T o w a rz y stw o  N a fto w e , Sp ółka z 
ogran . poręką. Siedziba f irm y : L w ó w , ul. 
R om anow icza 1. 1 .  Z m ia n y : w  miejsce Igna
cego Zaw adow skiego, k tó ry  ustąpił, w yb ran o  
zaw iadow cą Sp ółk i Sy lw estra  Z ajączk o w sk ie
go, Lw ó w , ul. O b ertyń ska 2. 5734

Sądl o kręgo w y, W yd zia ł II.
L w ó w , 7 lutego 19 3 1 .

F irm . 172 9 /3 1/A . I. 3 4 2 - W ykreślen ie z 
rejestru firm y  Spółki jaw nej. D ata w y k re- 
ślenia: 25 listopada 19 3 1 .  B rzm ien ie firm y : 
„W o la k  i H era n “ . Siedziba: L w ó w , ul. L e 
ona Sapiehy 8 1. N a  w niosek obu spólm ków  
z powodu niedostarczenia św iadectw a p rze
m ysłow ego w ym aganego przepisem  art. 1 
rozp. Prez. R z . z 22 w rześnia 19 2 7  N r . 8 j Dz. 
ust. w y k reśla  się tę firm ę ż rejestru. 5735 

Sąd o k ręg o w y , W yd zia ł II.
L w ó w , 13  październ ika 19 3 1 .

F irm . 552/31/Stow . II. 337 . Z m ian y d o 
tyczące firm y  Stow arzyszen ia . Do rejestru  
w pisano  dnia Sp iłka oszczadnosti i poziczok, 
stow . zar. z ncobm . jaor. Siedziba firm y  L u 
bycza K am eralna. Z m ia n y ; W pisu je się z  u- 
rzędu rozw iązanie i likw .d ację  stow arzysze
nia. L ikw id atoram i ustanow ieni zostali B a 
z y li K oziupa, W asyl H o łów k a, k tó rz y  firm ę 
będą podpisyw ali z dodatkiem  na likw idację 
w skazu jącym . 5 7 3 ®

Sąd o k ręgo w y , W yd zia ł II.
L w ó w , 2 1  m arca 1 9 3 1-

F irm . 1449/30/Stow. III. 187 . L ikw id acja  
firm y . D o  rejestru w pisano dnia 22 paździer
nika 1930  r. Brzm ienie f irm y : T o w arzystw o  
oszczędności 1 k red ytu  m ałopolskiej kon tro li 
skarbow ej stow arzyszenie zarejestrow ane z o - 
graniczoną odp. Siedziba: Lw ó w . N a w n io
sek R a d y  Spółdzielczej z dn ia  9 sierpn ia 19  3°  
r. L . 7 5 8 1/ R . S. zarządza się rozw iązan ie 1 li
kw idację  firm y . L ikw id atoram i ustanawia się: 
Ja k ó b a  Zbiegin iego, L w ó w , C h ocim ska 1 
i Franciszka Sm oleńskiego, L w ó w , C hocim ska 
3, k tó rz y  firm ę z  dodatk iem  w skazującym  
na lik w id a c ję  łącznie podp isyw ać będą. 5737 

Sąd okręgow y, W yd zia ł II.
L w ó w , 20 w rześnia 1930 .

F irm . 373/3 1/Sto w . IV . 59. Z m ian y do
tyczące firm y  Stow arzyszen ia . D o  rejestru 
w pisano dnia 24 kw ietn ia 19 3 1 - B rzm ie
nie firm y : Sp ółka oszczędności i pożyczek 
stow . zar. z nieogr. p o r. w Leśniow icach. 
Siedziba firm y : Leśniow ice. Z m ia n y : W pisuje 
się z urzędu rozw iązanie i likw idację S tow a
rzyszen ia . L ikw id ato ram i ustanow ieni zostali: 
1) Jan  W yn ar, 2) E m il Bilański, 3) Ł azarz 
M otta, w szyscy w Leśniow icach, k tó rz y  f i r 
mę będą podpisyw ali z dodiatkiem na lik w id a
cję w skazu jącym . _ 5 - ’ c

Sąd o k ręgo w y, W yd zia ł II.
L w ó w , 24 lutego 1 9 3 1 -

F irm . 150 3 /3 1/A . I. 209. Z m iany d o ty 
czące firm y . D o rejestru  w pisano dnia 20 
październ ika 19 3 1 .  B rzm ien ie f irm y : I rz y k  
et Lasocki. Siedziba firm y : L w ó w . Z m ian y : 
B rzm ien ie firm y  odtąd ,.Franciszek  Irz y k , 
L w ó w " , K op ern ika 30. 5759

Sąd o k ręgo w y, W yd zia ł II.
L w ó w , 28 w rześnia 19 3 1 .

L I C Y T A C J E .
E. III. 4 19 7 / 3 1. E d y k t licy ta cy jn y . N a  

w niosek L azara K irschena w  T arn o p o lu  od
będzie się dnia 23 listopada 19 32  o godz. 1 
p opol. w biurze N r . 32 licytacja  realności: 
Ks. grun tow a B ork i W ielkie, w hl. 1860, 
1909, 157 7 , 2 13 9 . O znaczenie realn ości: a) 
pgr. lkat. 2202 rola, b) pgr. lkat. 15 3 5 / 1  r ° l a ! 
c) pgr. lkat. 10 16 , 192$ rola . d) pgr. lkat. 
3 0 11/ 2  rola. W artość szacunkow a w raz z 
przynależ, a) 2047 zl. 50 gr., b) 15 9 1  zl. 8 ° 
g r„  c) 975 zł. 20 gr., d) 527 zl. 20 gr. N a jn iż 
sza o ferta  a) 1365 zl. 50 gr., b) 10 6 1 zl. 20 gr., 
c) Ć46 zl. 15 gr., d) 35 1 zl. 50 gr. Poniżej 
najniższej o ferty  sprzedaż nic nastąpi.

Sąd grodzki, O ddział III.
T arn o p o l, 25 sierpnia 19 32 . 5754
E . III. 3094/32. E d yk t licy ta cy jn y . N a  

w niosek K aro la  K rum bcin a kupca w e W ie
dniu 1 K artnerstrasse 8 na ręce adw. dra A. 
N ussbaum a w T arn o p o lu  odbędzie się dnia 
23 listopada 19 32  o godz. 12  przedpoj. w  
biurze N r . 32 licytacja  realności: Księga
grun tow a T arn o p o l 64/300, 4489. O znaczenie 
realności pbud. lkat. 2430, na k tó re j stoi dom  
p iętrow y, dom  p a rtero w y m u row any, dom ek 
p artero w y m u row an y , budyn ek drew niany 
stary. W artość szacunkow a w raz z p rzyn a
leż. 7467 zl. 26 gr. N ajn iższa o ferta 3 7 3 3  z k  
62 gr. Pon iżej najniższej o fe rty  sprzedaż nie 
nastąpi. 5753

Sąd grodzki, O ddział III .
T a rn o jjo l, 7  w rześnia 19 32 .

E  4 1 / 3 1 .  E d y k t licy ta cy jn y . D nia 2 1  li
stopada 19 32  o godz. 9 przedpoł. odbędzie 
się licytacja  w  tu tejszym  Sądzie sala 7 rea ln o 
ści w h l. 18 1  Babińce ad D źw in ogród , sk łada
jąca się pb. 35, na niej dom  i b u d ynki gospo
darcze. W artość szacunkow a 18 27  zl., z pgr.
1 13 / 3  ogród. W artość szacunkow a 1 18  zl. 60 
gr. N ajn iższa o ferta  12 9 7  zł. D o  realności tej 
należy kilkadziesiąt drzew  ow ocow ych  osza
cow anych  na 72 zł. —  Poniżej najniższej o -  
fe r ty  sprzedaż nie nastąpi. 5 75 r

Sąd grodzki.
M ielnica, 2 1  w rześnia 1932 .

E. 299/32. D nia 15  listopada 19 32  godzi
na 9 odbędzie się w  podpisanym  Sądzie licv- 
tacy jna sprzedaż 24/64 części realności lw h.

10 5 , 30, 320 i 24/128  części lw h. 467 ((ppgrt. 
438/2, 532 .2 , 533/2, 464, 502, 902, 463 —
role, 531/2 , io ć  —  łąki) gm iny H rebeńce, I re 
ny , O lgi i W łodzim ierza K u k iló w  w łasnych, 
obszaru 53 a 81 m kw . W artość szacunkow a 
12 5 1  zl. 35 gr. N ajn iższa o ferta  834 zl. 23 gr., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpią W adjum  
125 zl. 14  gr. W arun ki licytacy jn e  do obej
rzenia w podpisanym  Sądzie. 5750

Sąd grodzki.
K u lik ów , 29 sierpnia 19 32 .

E. 570/30. D nia 15  listopada 1932  go
dzina 10  odbędzie się w podpisanym  Sądzie 
licytacy jn a sprzedaż realności lw h. 2 16 0  (ppgrt. 
3882, 3883/2) gm iny K lod no oraz m u row any 
z cegieł budynek m łyński, własność A lfreda, 
Jad w ig i i R ein h olda Szusterów . W artość sza
cun kow a parcel 709 zł., budynki 4300 zl. 
N ajn iższa oferta 3339  zł. 40 gr., poniżej k tó 
rej sprzedaż nie nastąpi. W adjum  500 zł. 90 
gr. W arunki licytacy jn e  do obejrzenia w  pod
pisanym  Sądzie. c — '

Sąd grodzki.
K u lik ów , 16  sierpnia 1932 .

E . X X V I .  9596/29. E d y k t licy ta cy jn y  o - 
raz w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności. 
N a  w niosek T y m k a  G ó ran a jako stron y e- 
gzekw ującej odbędzie się dnia 22 listopada 
1932  o godz. 1 1 .3 0  przedpot. w  biurze N r . 
80 na zasadzie poprzednio zatw ierdzonych  
w a ru n kó w  licytacja  następujących realności: 
Księga grun tow a Schodnica, w h l. 25, ozna
czenie realności 1/2  realności obejm ującej 
pbud. i szereg pgr. z budynkam i. W artość 
szacunkow a w raz z przynależ. 1999.50 zl. 
N ajn iższa o ferta 999.75 zl. D o realności tej 
należą przynależności oszacowane na t o .zz.ł. 
Poniżej najniższej o fe rty  sprzedaż nie na
stąpi. 5748

Sąd grodzki.
D roh obycz, 4 lipca 1932 .

E. 18 5 7 / 3 1. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 22 
listopada 19 32  odbędzie się w  podpisanym  
Sądzie w  biurze N r . r licytacja  realności po
łożonej w Ż u raw nikach  obejm ującej pgr. lkat. 
546 zobow iązanego Ju ljan a  F ia łk o w sk ie g o ^  
C zarnuszow ic w łasnej oszacowanej na 450 zł. 
N ajn iższa o ferta  w yn osi 300 zl. Praw a do 
pow yższej n ieruchom ości, k tó reb y  licvtację  
u czyn iły  niedopuszczalną, w inne być zgtoszone 
najpóźniej na term inie licy ta cy jn y m  przed 
rozpoczęciem  licytacji. W  przeciw nym  razie 
nie w olno ich będzie w ięcej dochodzić w  o d 
niesieniu do tej nieruchom ości na szkodę na
b yw cy  w dobrej wierze. 5744

Sąd grodzki, O. IV .
W in n ik i, 3 października 19 32 .

E . 170 4 /3 1. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 28 
listopada 19 32  odbędzie się w  podpisanym  
Sądzie w  biurze N r . 1 licytacja  realności po
łożonej w Żu raw nikach  obejm ującej niew. 
części pgrt. lk at. 939, 940/2, 941/2 zob ow ią
zanego M ichała Bandrow skiego w łasnej osza
cow anej na 900 zł. N ajn iższa o ferta  w ynosi 
600 zl. P raw a do pow yższej nieruchom ości, 
k tó reb y  licytację u czyn iły  niedopuszczalną, 
w in n y  być zgłoszone najpóźniej na term inie 
licy ta cy jn y m  przed rozpoczęciem  licytacji. 
W  p rzeciw nym  razie nie w oln o  ich będzie 
w ięcej dochodzić w odniesieniu do tej n ieru
chom ości na szkodę n ab yw cy w  dobrej 
w ierze. 5745

Sąd grodzki, O . IV .
W in nik i, 30 w rześnia 1932 .

E . 12 3 1 / 3 1 .  E d y k t licy ta cy jn y . D nia 14 
listopada 1932  odbędzie się w  podpisanym  
Sądzie b iuro  N r . 1 licytacja  realności j>oło- 
żonej w H erm anow ie obejm ującej pgrt. lk at. 
330/2, 489/1, 1 1 6 1 / 1 ,  154Ć/3, zobow iązanego 
M ichała Sasiaka w łasnej oszacow anej na 2550 
zl. N ajn iższa o ferta  w ynosi 170 0  zl. P raw a 
do pow yższej nieruchom ości, k tó reb y  licy ta 
cję u cz yn iły  niedopuszczalną, w inne być zgło
szone najpóźniej na term inie licytacy jn ym  
przed rozpoczęciem  licytacji. W  przeciw nym  
razie n.e w olno ich będzie w ięcej dochodzić 
w odniesieniu do tej nieruchom ości na szko
dę n ab yw cy w  dobrej w ierze. 5746

Sąd grodzki, O ddział IV .
W in nik i, 26 w rześnia 1932 .

E . 2830/30. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 15  
listopada 19 32  o godz. 9 przedpołudniem  o d 
będzie się w Sądzie w  biurze N r . IV  licy ta 
cja piolowy realności w hl. 92, 139  i całej re
alności w hl. 6 19  gm . Sygn ió w k a. W artość 
szacunkow a w raz z przynależytościam i 6704 
zl. 25 gr. N ajn iższa o ferta  3469.50 zl. Poniżej 
najniższej o fe rty  sprzedaż nie nastąpi. W a
run ki licytacy jn e  i inne dokum enta przejrzeć 
m ożna w  Sądzie. 5741

Sąd grodzki zam iejski, O. X .
Lw ó w , 29 w rześnia 1932 .

III. E . 472/30. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 
28 listopada 19 32  r. o  godz. 1 1  przedpol. od
będzie się w Sądzie niżej podpisanym  bij|Io 
N r  25 przym usow a licytacja  realności w hl. 
22 55/II. gm. m. L w o w a. W artość szacunkow a 
z przyn ależj-tośc i^ jii w ynosi 52239 zł., naj
niższa o fe rta  zaś kw o tę  2 6 1 19  zk 50 gr.
1 poniżej takow ej sprzedaż nie nastąpi. A kta  
przeglądać m ożna w  godzinach urzędow ych.

Sąd grodzki m iejski, O d. X X X V I I .
L w ó w , 15  m arca 19 32 . 5762

E. 6029/31/6. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 2 
grudnia 1932  godzina 9 ran o  o d b ędzie się 
w  podpisanym  Sądzie b iuro  51 licytacja  pgr. 
10 7 3  w niw ie A lelu ja  gm iny Zalesie ocenionej 
na 2200 zl. N ajn iższa o ferta  1480 zl. W arun ki 
do przejrzen ia w Sądzie. 1770

Sąd grodzki, O ddział V .

C zo rtk ó w , 22 września 19 32 .

E . 8884 /31/10 . E d y k t licyta cy jn y . D nia
2 grudnia 19 32  godzina 9 rano  odbędzie się 
w  podpisanym  Sądzie b iu ro  5 1 licy ta c ja  jed

nej ósmej części realności w h l. 475, 690 i 691 
gm iny Slobódka dżuryń ska. W artość szacun
k o w a 600 zł. 75 gr.. 242 zł. 75 gr. i 45 zł. 
N ajn iższa o ferta  401 zl., 162  zl. i 30 zl. W a
run ki do przejrzen ia w  Sądzie. 5771

Sąd grodzki, O ddział V .
C zo rtk ó w , 22 w rześnia 1932 .

E . 5042/31. E d y k t licy ta cy jn y . D nia 10  
listopada 19 32  odbędzie się licytacja  realn o
ści gm iny Siem akow ce w h l. brak. 1434  w 
biurze N r . 19 , w artości szacunkow ej 300 zl. 
N ajn iższa o fęrta w ynosi 200 zl., poniżej k tó 
rej sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grod zki, O ddział IV .
H orodenka, 17  m aja 1932 .

E. 2806/31/9 . E d y k t licytacy jn y . D nia
9 listopada 1932  o  godz. 9 przedpołudniem  
odbędzie się w  tut. Sądzie b iuro  N r . 7 pu
bliczna sprzedaż p o łow y realności lw h. 167, 
1/8  części realności lw h . 168 i 1/3 0  części 
realności 169 ks. gr. gm. kat. Pólrzeczki. 
N ieruchom ości te oszacowane zo stały  na 
4273 zl. 47 g r ., najniższa o ferta  2848 zł. 
98 gr., pon iżej której sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grodzki, O ddział I. 5776
M szana dolna, dnia 3 października 1932 .

E. III. 29 58 /31. E d y k t licy ta cy jn y . N a  
wniosek E . M arguliesa i C h . K leina w  T a rn o 
polu  odbędzie się dnia 16  hs Toada 1922  o 
godz. 12  w  południe w  biurze N r. . licv ia -.a  
realn ości: Księga grun tow a T arn o p o l, 1/2
w h l. 2476. O znaczenie realności: pbud. 157 3 , 
pgr. 886. W artość szacunkow a w raz z p rz y 
należ. 1575  zł. N ajn iższa o ferta  787 zl. 50 gr. 
D o  realności w h l. 2476 ks. gr. T arn o p o l na
leżą następujące przynależności: 2 dom y _z 
gliny, drzew a i k r y ty  słom ą, drugi gontam i, 
oszacow ane na 2700 zl., z tego połow a w y 
nosi 13 5 0  zł. Poniżej najniższej o fe rty  sprze
daż nie nastąpi. 5778

Sąd grod zki.
T arn o p o l, dnia 12  w rześnia 1932 .

U P A D Ł O Ś C I .
na 70/32. Z atw ierdza się ugodę zaw artą  

na audjencji ugodow ej dnia 19  lipca 1932  
m iędzy d łużnikiem  A leksandrem  K azim ie
rzem  Sw iętoniem  we W ielopolu Skrzyń skiem  
a jego w ierzycielam i. 5 7 1 9

Sąd o k ręg o w y , W yd zia ł I.
T a rn ó w , 6 sierpnia 19 32 .

Sa 27/32. E d y k t. O tw arcie postępow ania 
ugodow ego d o  m ajątku  d łużn ika A braham a 
E im erla  kupca w  Skolein. K om isarz ugodo
w y  D r. K azim ierz Łobos naczelnik  Sądu 
grod zkiego  w  .Skolem . Z arządca ugodow y 
Ja k ó b  Friedm an kupiec w Skolem . A ud jencja 
ugodow a dn ia 2 1  październ ika 19 32  o  godz.
10  w Sądzie gro jjzk im  w Skolem . Czasokres 
d o  zgłaszania w ierzytelności d o  15  paździer
nika 19 32 . 5756

Sąd o k ręgo w y , W yd zia ł I.
S try j, 10  w rześnia 1932 .

Sa 47/32/55. Zatw ierd za się ugodę zaw ar
tą na audjencji ugodow ej w  dniu 8 czerw ca 
1932  m iędzy dłużnikiem  Sim onem  M eierem  
Seem anem  kupcem  we L w ow ie a jego w ie
rzycie lam i. 5766

Sąd o k ręgo w y.
L w ó w , 24 czerw ca 1932 .

Sa 42/32/38. Z atw ierd ea się ugodę zaw artą 
na audjencji ugodow ej w  dniu 16  czerw ca 1932  
m iędzy dłużnikam i Ju lją  i Stanisław em  S o k o 
łow skim i we L w o w ie  a ich w ierzycielam i. 

Sąd o k ręgo w y.
L w ó w , 23 czerw ca 19 32 . S7®7

Sa 150 /31/20 . Postępow anie ugodow e do 
m ajątku  d łużnika Lazara  K am m a i L e ib y  Ja -  
wera w e L w ow ie, R zeźn icka 7 jest zakoń
czone. 5768

Sąd okręgow y.
Lw ó w , 30 m aja 1932 .

Sa 134/31/Ó 3. Postępow anie ugodowe dłuż 
n ika Sam uela F ran k la  i Ire  Feiw isch H irscha 
we Lw ow ie, K rako w ska 7 jest zakończone. 

Sąd o k ręgo w y.
L w ó w , 23 czerw ca 1932 . 5769

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .
T . 148/31/4 . R a fae l A rb eit syn D aw ida 

i R e iz li w Łom nej ostatn io zam ieszkały w  
19 15  roku  został po w o łan y jako żołn ierz 
austr. na w ojnę. W zyw a się, aby udzielono 
Sądow i okręgow em u w Sam borze w iadom ości 
o  p o w y ż  w ym ien ionym . Sąd na ponow ną 
prośbę po sześciu m iesiącach rozstrzygnie o 
uznaniu za zm arłego. 5697

Sąd o k ręgo w y.
Sam bor, 24 m arca 19 32 .

Z M I A N A  N A Z W I S K .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Josel T  i n k  e 1, urodzon y w Pod w oło- 

czyskach  dnia 2 czerw ca 1886 rok u , za
m ieszkały w  B erlin ie, w niósł prośbę o  ze
zw olenie na zm ianę rodow ego nazw iska 
T in k e l na nazw isko M i 1 1  e r.

Pow yższą prośbę podaję do  powszechnej 
w iadom ości z nadm ienieniem , że w  m vśl 
art. 4 u staw y z dnia 24 października 19 19 , 
D z. U . R. P. N r . 88, poz. 474, w oln o  prze
ciw jej uwzględnieniu zgłosić do  T a rn o p o l
sk iego  U rzędu W ojew ódzkiego  sprzeciw , 
k tó ry  podać należy w  ciągu dni 90 od  dnia 
ogłoszenia w  „M o n itorze  P o lsk im ".

Z a  W o j e w o d ę :

(— ) D r . Laniew ski 
N aczeln ik  W ydziału .

5 7 7 5 - 1 0
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Studenci estońscy na 
Politechnice warszaw

skiej.
D o W arszaw y p rzyb yło  z T allina  

2 j- c iu  E stoń czykó w , celem odbyw ania 
stud jów  na Politechnice W arszaw skiej, 
E ston ja  bow iem  nie posiada politech
niki, a w yższa szkoła techniczna w  
T allin ie została w  ro k u  bieżącvm  
zam knięta.

Praca lwowskich linij 
lotniczych „Lot" we 

wrześniu.
Sam oloty Polskich  L in ij Lotn iczych  

„ L o t “  w yk o n a ły  we w rześniu ogółem  
6 13  lo tó w  zw yk łych , przeb yw ając 
dystans 170 .6 20  km .

W  lotach tych  polskie sam oloty 
kom un ikacyjn e p rzew iozły  1.36 0  pa
sażerów , i j .9 4 1  kg. bagażu, 2 7 .10 4  kg. 
to w aró w , 2 .7 9 1 kg. poczty , 2 .2 0 1 k?. 
gazet.

Ponadto sam oloty „ L o tu "  od b vlv  
w e w rześniu r. b. 16  lo tó w  d od atko
w yc h , przebyw ając w  nich dystans 
4 .6 19  km . W  lotach dodatkow ych

przew ieziono 16  pasażerów , 220 ke. 
bagażu, 553 kg. tow arów , 26 kg. pocz
ty , oraz 16  kg. g&zet.

Notowania giełdowe.
G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

L w ó w , 13  października. 
Sytu acja  bez zm ian ). T end encja  prze

ważnie utrzym ana. Papiery dyw idendow e za
niedbane.

D olar w  obrotach p ryw atn ych  8.90.21. 
O b ro ty  giełdow e: 8 proc. doi. A kc  Bku 

H ip ot. 87 proc. do 88 proc., T esp  zł. 7 5 .— .

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .
L w ó w , 13  października. 

N a  Giełdzie transakcje w  życie, owsie o- 
raz egzekutyw ne kupno m aku. Pszenica, ż y 
ro, owies, m ąka żytn ia oraz m ak w ykazują 
zw yżkę w cenie. T endencja nadal zw yżkow a, 
usposobienie spokojne.

P O D W O Ł O C Z Y S K A .
C en y giełdow e:

Ż yto  zbiorow e 14.25 do 14 .50 , owies 
d w orsk i 14  75 do 15 .25 , owies zb iorow y 13 .50  
do 14 .— , m ak niebieski 10 0 .—  do 10 5 .— . 

C en y ryn k o w e:
Pszenica dw orska 739.5 g/i 25.25 do 

1 25.75, pszenica d w orska 7 19 .5  g/i 23.73 do
> 24.25, pszenica dw orska 703.5 g/t 22.50 do
; 2 3 .— , pszenica zbiorow a 7 0 1.5  g/i 22.50 do
■ 22.75, pszenica zbiorow a 681 g/i 2 1.2 5  <1°

2 1 .7 5 , żyto  jednohtc 15 .25  do 15.50 .
LW Ó W .

C en y ryn k o w e:
Pszenica dw orska 739.50 g 1 27.25 do

27.75, pszenica dw orska 7 19 .5  g/i 25.75 do

26.25, pszenica dw orska 703.5 g/i 24.50 do  
25 .— , pszenica z b io io w a  70 1.5  g/i 24.25 do 
24.75, pszenica zb iorow a 6S1 g/te 23.25 do 
z 3 75> żyto  jednolite 17 .2 5  do 17 .50 , ży to  
zbiorow e 16 .25 do 16 .50, owjcs dw orski 17 .25  
do 17.75,. owies zb io ro w y  16 .—  do 16 .50, 
m ąka żytn ia 28.50 do 29.50.

Inne kursy niezm ienione.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

W arszaw a, 14 października.

D E W IZ Y : H oland ja 358 ,40; Londyn
30,70, 30,68; N o w y  Jo r k  8 ,9 1,5 ; Paryż 
34,96,5; Praga 2 6 ,4 1; Szw ajcarja 17 2 ,10 ;  
W ioch y 4 5 ,65 ; Berjin  2 11 ,8 5 .

A K C J E :  Bank Polski 8S,oo— 88,75.

P A P IE R Y  W A R T O Ś C IO W E : 3 proc.
poż. budow lana 38,00— 40,50; 4 proc poż.

inwestycyjna 96,50; 5 proc. poz-
40.50; 6 proc. poż. dolarowa 56,5°,
poż. dolarowa 20.70: 7 Droc. Poz
53>ZS— 54>ZS-

S P E Ł N IJ  O B O W IĄ Z E K
zw alczaj bezrobocie, oszczędzaj cięż*'- v̂1(j2c 
cow any pieniądz w  kraju , w  którym  
i nie w ydaw aj go na kupno  obuwia _ tylk» 
nego fa b ry ka tu  zagranicznego, a kup ^  
obuw ie ręcznie, solidnie, z najieps^Sę^yjjA, 
rjału  w ykonane, we firm ie D.

Lw ó w , K ościuszki 6.

O G Ł O S Z E N I E  I.

Zarząd firmy 
„POLSKA FORESTA“ , Spółka Akcyjna^

W alnem  Zgrom adzeniu akcjon arju szów  S P . ° ^ andluogłasza, że uchw alą zapadłą na 
25 maja 19 32 , zatw ierdzoną postanow ieniem M inisterstw a Przem yślu  1

ierpnia i?32z 7 lipca 1932 , ogtoszonem  w N r. 182 M on itora  Polskiego z 12  sic ijj" — sullly 
postanow iono obniżyć kapitał ak cy jn y  Sp ółk i ze sum y 2.000.000 zł. d° 
100.000 zl., a rów nocześnie kap itał ten podw yższyć do sum y 500.000 zj. .

Stosow nie do art. 122  ust. 2. praw a o spółkach ak cy jn ych  w zyw a się J  
pieli spółki do zgłoszenia sw ych  roszczeń w ciągu trzech m iesięcy, licząc od 
trzeciego ogłoszenia

O G Ł O S Z E N I E .

Zaproszenie do subskrypcji.
Zarząd firmy „POLSKA FORESTA“

spółka akcyjna.
podaje niniejszem  do w iadom ości, że zgodnie z uchwalą zapadłą na W alnem  Z g ro 
m adzeniu akcjon arju szów  Spółki z dnia 25 maja 19 32 , M inisterstw o Przem yślu  i H an 
dlu postanow ieniem  z 7  lipca 19 32  ogłoszonem  w N r. 184 „M o n itora  Polsk iego"

z 12  sierpnia 1932  zezw oliło :
I. na zm niejszenie kapitału  zakładow ego Spó ‘ki o złotych  1,900.000 czyli do 

zł. 100.000 drogą w ydania dotychczasow ym  akcjonarjuszom  wzam ian 20 akcji d o tych 
czasow ych, nom inalnej w artości zł. 100  każda, jednej now ej akcji nom inalnej w a r
tości zł. 100.

II. na pow iększenie kapitału  zakładow ego Spółki o zl. 400.000 czyli do zł.
500.000 drogą now ej emisji 4.000 sztuk now ych  akcji, na okaziciela opiew ających, 
nom inalnej w artości zł. 100 każda na naseępujących w a ru n k a ch -

a) pierw szeń stw o do nabycia akcji now ej emisji służy w łaścicielom  akcji emisji 
poprzednich , w  stosunku do ilości posiadanych a k c ji;

b) cenę em isyjną akcji now ej em .sji określa się na zł. 10 0 ;
c) powiększenie kapitału  zakładow ego w inno być uskutecznione zgodnie z art. 

1 1 4 ,  1 18 ,  1 1 9  i 1 2 1  p raw a o spółkach akcyjn ych
W obec tego Z arząd  Spółki w z yw a  niniejszem  akcjon arju szów  do w ykon an  a 

przysługu jącego  im  praw a poboru  now ych  akcyj.
A kcjonarjusze p ragnący skorzystać z tego praw a w inni w  Zarządzie Spółki w 

N A D W Ó R N E J do dnia 15-g o  listopada 1932  przed łożyć posiadane akcje, oraz 
w płacić całą sum ę przypad ającą za subskrybow ane akcje now ej emisji.

A kcjonarjusze k tó rz y  w  pow yższym  term inie w aru n ków  tych  nie w ykon ają , 
tracą p raw o  poboru  w  stosunku do posiadan ych ak cy j, a z akcjam i nierozebranem i 
postąpi Z arząd  zgodnie z art. 1 1 9  praw a o spółkach akcyjn ych .

O ile do 5 m iesięcy od dnia zam knięcia subskrypcji now a emisja nic będzie 
zgłoszona do zarejestrow ania, subskrybenci przestają być związani zapisem.

O G Ł O S Z E N I E .

Zaproszenie do subskrypcji.
Zarząd firmy „MIKULICZYN" zakłady 

przemysłu drzewnego spółka akcyjna
podaje niniejszem  do w iadom ości, że z .o d n ic  z uchw ałą zapadłą na W alnem  Z . 
m adzeniu akcjonarjuszów  Spółki z dni 1 25 m aja 19 32 , M in isterstw o Prze < 0 
i H andlu  postanow ieniem  z 7 lipca 19 12 , ogłoszonem  w N r. 184 M on ito ra  P °  
z 12  sierpnia 1932  zezw oliło : . , z[,

I. na zm niejszenie kapitału  zakładow ego Sp ółk i o zl 270.000 czyh . P j L
30.000, drogą w ydania dotychczasow ym  akcjon arjuszom , w zam ian dziesięciu ak c j1 j 
tych czasow ych , nom inalnej w artości zl. 100 każda, jednej now ej akcji nom ina 
wartości zł. 100. . z|.

II. na powiększenie kapitału  zak ład o w ego  Sp ółk i o zl. 270.000, czyli ^
300.000, drogą now ej emisji 2.700 sztuk now ych  akcji na okaziciela opiewają
nom inalnej w artości 7.1. 100 każda, na następujących w aru n kach : .. en,jsji

a) pierw szeństw o do nabycia akcif now ej em isji słu ży właścicielom  akcii 
poprzednich , w  stosunku do ilości posiadanych a k c ji;

b) cenę em isyjną akcji now ej emisji określa się na zl. 10 0 ; f t .
c) powiększenie kapitału  zakładow ego w inno być uskutecznione, zgodnie z 

1 1 4 ,  1 18 ,  1 1 9  i 12 1  praw a o spółkach ak cy jn ych . anjj
W obec tego Zarząd Spółki w z»w a niniejszem  akcjonar-uszów  do w yko 

przysługującego im praw a poboru now ych a k c y j. . c0ółk*
A kcjon arju sze, pragnący sk o rzysta : z tego praw a, w inni w  Z arząd zie o t i i

w M IK U L IC Z Y N IE  d o  dnia 15 listopada 1932  przed łożyć posiadane akcje
w płacić całą sum ę przypadającą za subskrybow ane akcje now ej em isji.

A kcjonarjusze, k tó rzy  w pow yższym  term inie w aru n ków  tych  nic w yk  em'
tracą praw o poboru  w  stosunku do posiadanych akcyj, a z akcjam i nierozebr 
postąpi Z arząd  zgodnie z art. 1 1 9  praw a o spółkach ak cy jn ych . . , Jz;e

O ile do 3 m iesięcy od dnia zam knięcia subskrypcji now a em isja nic 
zgłoszona do zarejestrow ania, subskrybenci przestają być zw iązani zapisem

A.  D O N A L D . 1)

Krew, dynamit i miłość.
Powieść strasznie sensacyjna.

W I Z J A  L O K A L N A .
G d y  auro, w iozące insp. D upon- 

ta, sędziego śledczego Dessauta i le
karza, dra R o y ‘a w b łyskaw iczn ym  
pędzie w padło  na ulicę des M artyrs, 
przed dom em  oznaczonym  fatalną 13  
:kw ila służbow o w yprężona okrągła 
sylw etka sierżanta Luify. Zasalutow ał 

szerokim  ruchem  w skazał drzw i.
—  D rugie piętro —  p oin form ow ał 

_  stoi tam  przed drzw iam i posterun
kowy.

Sędzia i lekarz, w ym ijając go, szyb
ko weszli w  bram ę. Inspektor zatrzy- 
n a ł się przed sierżantem .

—  O  'której godzinie byliście tu- 
a j?  —  zapytał.

—  Siódm a z m inutam i —  odparł 
ńerżant, nabijając tutoniem  fajkę.

— C z y  w szyscy m ieszkańcy tego 
łom u  są tu taj? N ik  nie w ych od ził?

—  N ik t.
—  C z y  w  pokoju  pozostało 

w szystko nieporuszone?
— O czyw iście zapew nił m ałom ów 

ny sierżant.

—  D obrze —  odrzekł inspektor 
Tlupont i po chw ili, gdy sędzia i lekarz 
zniknęli na zakręcie schodów , zapytał, 
klepiąc Lu fę poufale po ram ieniu (Lu
fa  byi niegdyś kolegą szkolnym  inspek
tora):

—  C o  sądzicie o tej spraw ie? — 
w skazał palcem  w górę.

—  H m  —  odparł sierżant, nam y
ślając się —  jak-em  stary detektyw , 
takiego w yp ad k u  jeszcze nie m iałem . 
C iek a w y  i djabelnie tru d n y —  zape
wnił.

—  N o , no! —  uśm iechną! się in
spektor —  nie takie w yp ad k i rozw ią
zyw aliśm y, rozw ik łam y i tę zagadkę.

Jego  piękna, skupiona tw arz w y 
rażała stalow ą pewność siebie.

Lu fa  m rugnął okiem , jak b y  chciał 
pow iedzieć pow ątpiew ająco i ostrze
gaw czo : „z o b a cz ym y"...

Inspektor D upont uścisnął rękę 
swem u najzdolniejszem u w yw iad o w cy  
i przeskakując po trzy  schody, dogo
nił na drugiem  piętrze sędziego i dok
tora R o y ‘ a.

Przed drzw iam i pokoju , w  k tó rym  
popełniono zbrodnię stal posterunko
w y , obok niego tkw iła  w yblad la i pła
cząca gospodyni. O p arty  o ścianę, stal 
drżący, jak  liść osiki stróż, w odząc po 
p rzyb y łych  przerażonym  w zrokiem .

Inspektor obrzucił oboje bystrem  
spojrzeniem  i, przepuszczając przed 
sobą sędziego i lekarza, wszedł do 
m ieszkania, w skazanego mu przez pra
wie n ieprzytom ną gospodynię.

P okó j przedstaw ia! w strząsający 
w idok. Zburzone łóżko , leżąca obok 
drzw i kołdra św iadczyły, iż m iędzy 
ofiarą a zbrodniarzem  stoczyła się za
żarta w alka na śm ierć i życie! T u ż  o- 
bok łóżka, na krześle, stała m iednica, 
w ypełn iona czerw oną w odą, w idocznie 
m orderca, po dokonanym  czynie um ył 
sobie ręce. M o k ry  ręcznik leżał na 
przew róconej etażerce. N a  środku łóż
ka widniała duża plam a zakrzepłej 
krw i. Pod oknem  leżał: p rzew rócon y 
paraw an. W  każd ym  kącie znać było 
h ielad, m nóstw o przed m iotów  było  
poplam ionych  krw ią.

—  Ł ad ny w ypadek  —  orzekł, in 
spektor D upont, obrzuciw szy szybkiem  
spojrzeniem  cały pokój —  klasyczny 
w ygląd  pokoju  po m orderstw ie. N aw et 
żandarm  w o jsk o w y-b y  się na tern po
znał. A  co pan sądzi o tern? —  zap y
tał nagle, zw racając się ku sędziemu.

—  N iem a trupa! —  k ro tk°  
parl sędzia Dessaut.

— R zeczyw iście ! — 
inspektor. —  T ra fn ie  pan zau ^  
N iem a trupa, hm ... ale postaramy
go znaleźć. ^

—  W  takim  razie niewiele  ̂
tutaj do rob oty  —  zakonkludm "3 
R o y , zajęty oglądaniem  śladoW
na um yw alce. ^

—  Pozostaw ię panów  tutjyeżu/ 
rzekł sędzia, ukoń czyw szy  P ° . Jo 
przegląd pokoju  —  a sam udam ^  
gospodyni i stróża. Postaram  l> . ^  
z nich w ydostać —  rzekł zam ykaj 
sobą drzw i. p^

Po w yjściu  sędziego, inspektor ijju 

pont długo stał skupiony 1 naJ z e M  
p o ko ju ; w ysokie jego czoło p -̂ ęf 
pionow e zm arszczki, snać u m ys 
pracow ał intensyw nie nad u trw 3 ^  
pew nych  spostrzeżeń, pow iązam en ^  
w nych  danych, w yin d u kow am er0 
tow ych  w niosków . dy

Przy  pom ocy lu p y  zbadał 
Iowo każdy centym etr podłogi, ^  
nu, łóżka ; zdjął dokładne '»
p o k o ju ; skrupulatnie opukał *. -go" 
ciągle czyniąc w  notatniku dro 1 
we zapiski.
 _________________
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C E N A  O G Ł O S Z E Ń : Z a 1  w iersz m ilim etrow y 1-szpaltow ej k o lu m ny 8-łam ow ej w  ogłoszeniach z w y k ły ch  (za tekstem ) 15 gr. —  za 1 w iersz m ilim etro w y (-szpaltow y ko ra ^

4-iam ow ej w  nadesłanem  i nekro logji 40 gr. —  w  kronice, repertuarze, na stronach  tekstow ych , w  dziale gospodarczym , paski na stron icach tekstow ych  60 S T• P °  a
5q gr , —  na  1-szej (pod nagłów kiem ) 80 gr. —  drobne ogłoszeni* za  słow o  10 gr. —  drobne ogłoszenia ku p n o  i sprzedaż 15 gr. —  Cala stron a: ogłoszeniow a 400 z l. te , ^  
600 z ł. —  p ierw sza (pod nagłów kiem ) 800 z.1. —  O głoszenia tabelaryczne c y fro w e  50% , — zam iejscow e 30% droższe. —  Z a  term in ow y d iu k  ogłoszeń W yd aw n ictw o  nie o d p o w i a ^

Z G U B I O N E  D O K U M E N T Y . ,y.
U N IE W A Ż N IA M  zgubione -L.

T . 5955 na nazwisko G oraysk i 6̂4

U N IE W A Ż N IA M  zgubione świadectwa 
m inu palacza k o tłów  parowych 
koni L w ow skiej W eterynarji- " "  ^ 8 ^  
Łazor.
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